
POLITYKA GOSPODARKA KULTURA 
:+ Kanolel"Z NRF, W. Brandt + W Ammanie doszło po. + Energetyka polska \Hbo• + Paweł VI zakońozył lrWlł + W teg-orocznym konkur· + 

pi;zybywa dziś do Warsza- nownie do stare, gaci się w br. o nowe podrói po Dalekim Wacho sie dla absolwentów WY• 

Zwycięstwa siatkarek Stu 
tu I siatkarzy Anilan1 
nad liderami ta.bell. 
Koszykarki ŁKS pokon~ 
ły AZS Warszawa 83:66, 

wy, aby podpisać układ + Rada Bezpieczeństwa roz· ·obiekty energetyczne o mo dzie, przebywaJlłC samo. działów farmaceutycznych 

między Polsklł Rzecz11po· patrywała sprawę agresji cy 930 MW. lotem ok. 51 tys. km I od szereg cennych nagród + 
spolit11 Ludową a Niemiec na Gwineę, + Handel zapowiada wzmo· wiedzając 9 krajów. zdobyli absolwenci łódz-

ką Republiklł Federain11. ionlł podaż drobiu, klej AM. 
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Za --a:sr.esję 
ę p o 

Porlugalia 
W a.ocy :r: piątku na eobotę 

eza.su warszawskiego odbyło 
•ię posiedzenie Rady Bez.piecz~ 
atwa pod przewodnictwem sta

.lego przedstawiciela ZSRR w 
ONZ J. Ma·lika. Omawiany był 

. opublikowany w piątek ra-po·rt 
apecjalnej misli ONZ, któ~a ba 
dala okolic:r.noścl portugalskiej 

J, 

agresji na Gwineę. 
Przedstawiciele Mali, Mau1"e

tandi, Arabii Saudyjskiej, Lu
dt>wej Republiki Konga, Mauri
tiusa. Senegalu, Algierii 1 wie
lu innyC!h pań&tw afrykańi;kich 
zażąda>li, aby po2lwolono im 
wziąć udz;a1 w ol>radach. 
Wlększ.ość z nich za blerala 

głos doch-Od.ząc do następują

cych wniosków: Portugalia do
konała niepierwsze.go j'Uż aktu 
agresji, który &tanowi jedną :r: 
imperialistycznych Intryg prze 
clwko wolnym knjom afrykań 
skim. Agresywne a.kty Poctuga
m dokonywane ze :zmajdującyCh 
się pod jej panowaniem teryto
riów kolonialnych, możliwe są 
tylko dziękd pomocy woj&ko
wej, którą Port'Ugalia stale o· 
trzymuJe od swoi.eh partnerów 
a NATO. 

Pcsiedzeni·a 
w' Panmundżonie 

W Panmundżonle odbyło · się 
w sobotę kolejne posiedzenie 
wojskowej komisji rozejmowej, 
na którym strona koreańska za 
żądała bezzwłocznego zwrotu 

• samolotu lotnictwa wojskowe
go KRL-D, oraz uwolnler:ia pi
lota, który 3 grudnia, .zboczy., 
wszy z kursu, zmuszony był lą
dować w okręgu leżącym na 
połudn ie oc1 wojskowej linii 
demarkacyjnej, ' 

A Cena 50 gr 

Łódi, niedziela I poniedziałek 
6 I 7 grudnia 1970 r. 
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DZIENNIK 
l:ODZKI 

Znów zbrojny incydent W. Brand·t 
i W. Scheel w Ammanie 

Husatn zapowiada zwołani• 

arabskiego 11szcz1tu11 

W Ammanie doszło do po• 
watnego incydentu, w wyniku 
którego kilkanaście osób ponio 
•Io śmierć. Okoliczności starcia 
nie •a całkowicie jasne. Komu
nikaty ' władoz I fedainów są 
sp.rzeczne. Strzelano też w re.to
nie miasta Suleila. Potem za· 
panował spokój. 

Incydent ten był naJpowat-
nlejuym 1tarclem od ukończe• 
nla walk we wneśnlu. Porozu
mienia kairskie z 21 września 
i ammańskie li 13 październik• 
spowodowalv pewne unormowa 
nie aytuacjJ w .Jorcl,anif, 

.Jak oświadczył reneral Abdel 
HilJni, 112ef międzyarabside,j ko 
misji wojskoweJ, powołane.i dla 
nadzorowania reallzac,ji porozu
mienia palestynsko-jordansk1ego 
a Ammanu wycofały się zar6w 
oo siły jordańskie 1prowadzo• 
ne we wrześniu, ,jak i zgrupo
wania fedainów. Przedstawicie 
le oou strun utrzymUJll kon
takt a komisji\• Zdaniem Obaer 
watorów zarówno rząd, jllk Pa 
łestyń1ki Komitei Centralny dll 
łą do zmniejszeniaf nap1ęc1a I 
unikania. sytuacji, w kt6:rycb 
może dojść do rozlewu krwi. 
Dotyczy to zarówno Ammanu. 
jak i miej$cowości na północy, 

·choć a)'łuacja w :tarce nie zo
stała uregulowana. Częste iły• 
asy aię, ie narcla prowokUJ1' 
niezdyscyplinowane crupkl ~Ol 
nleny królewaklcb, a incyden 
ty •li wynikiem panu,i11ce10 
Jeszcze napięcia. 

• • • 

przybywają dziś 

do Po.Iski 
Na zaproszenie prezesa 

Rady Ministrów. PRL, 
Józefa Cyrankiewicza, 
6 bm. przybywa do Pol
ski kanclerz NRF, Willy 
Brandt wraz z wicekan
clerzem 1 ministrem 
spraw zagranicznych 
NRF, Walterem Schee
lem w celu podpisania 
uzgodnionego l parafo· 
wanego w dniu 18 listo
ptt<la tr. układu o pod· 
stawach normalizacji wza 
jemnycb 1tosunk6w mię
dzy Polską Rzecząpospo- · 

litą Ludową, a Niemiec
ką Republiką Federaln'-

lnwestvcie energetyczne na finiszu 

Energetyka 
• o Zł z 1mpa 

w tym roku polska energetyka ma się wzbogach~ o nowa 
obiektv o łącznej mocy 930 MW. N• placach budowy trwa 
nieustanna walka · o odrobienie opóźnień powstałych w cią• 
ru roku I o przekazanie do eksptoatacji wszystkich zapla• 
nowanych w br. obiektów. Ma to zasadnicze znaczenie dla 
paprawy zaopatrzenia gospodarki w energię, stwarzająe 
r6wnocześnie realne motliwoś pełnego wykonania progra• 
mu inwestycyjnego energetyki w całej o!Jlecnej 5-latce, 

Część obiektów została już prze 
kazana do eksploatacji; znacz
na \.eh liczba, wśród nich no
we bloki energetyczne w elek
trowniach w Turoszowie, La
giszy, . Lazlskach, Żydowie oraz 
elektrociepłowni w Bielsku-Bia 
lej znajdują się w rozruchu, do 
starczając Już prąd do krajo
wej sieci energetycznej. Trze
ba też podkreślić, że i~tn:eją 
pełr.« szanse wykonania w 100 
proc. tegorocznych zadań in
We5tycyjnyc1h w elektrocieplo
wnictwie, przy czym w &tolecz
nej elektrociepłowni „Siekier
ki" realizacja nowo budowane
Ro kotła została przyspieszona 
o rok. 

wy wszystkich urządzeń do za• 
1 przeladun!<U, skl.adowa.nla 1 
przygotowania węgla - tabry• 
ka w Kluczborku, · 

Wszystko wskazuje na to. te 
energetyka zaczyna wychodzić 
z inwestycyjr.-ego Impasu. Nie· 
mniej jednak pełna realizacja 
tegorocznych zadań i dobry stad 
do wykonania programu inwe
stycyJnE!l(o w nadchodzącej 5· 
Jatce wymagać będzie w osta
tnich tygodniach br. daJszych 
usprawnień 1 dużego wy11illk;u 
od wszystk,lch trzech podstawo 
wych uczestników procesu in
westycyjnego: Inwestora, budo
wniczych i dostawców maszyn 
1 urządzeń. 

Na poprawę sytuacji na bu· 
dowach energetycznych w osta 11&•z•z••z11z11•11•m••••••• 
tnich miesiącach roku składa 
się wspólr.·y wys:łek Inwesto
rów, budowniczych oraz dostaw 
ców kotłów wysokoprężnych, 
turbin I Innych urządzeń skla· 
dających się na wyposażenie 
kompletnych elektrowni. Decy
dujące znaczenie miały kroki 
podjęte przez rząd: nadanie ~n 
westycjom energetycznym cha
rakteru prdorytetowego. powo
łanie przez prez.esa Rady Mini• 
strów specjalnego zespołu pod 
kierownictwem ministra Jana 
Mitręgi dla spraw jakt>Ścl i ko
ordynacji dostaw dla energety
ki. 

Szereg przedsięwzięć o dutym 
znaczer.·iu dla terminowej rea
Mzacj"I dostaw poojeto w zjed

. noczenlu „Zemak", które jest 
głównym dostawcą urządzeń 

· fila ł!rtergefykl. Wzmocniono 

Nagrody 
dl o c 

ów 

uczelni technicznych 
•-lllCJ' w Londynie król 

J"ord&Dlii Hu~ oilwia.dcozyl, !e 
wysiuwił clio przywódców .k.ra
Jów arabskich z prop<ny~ją od 

nadzór :r:e strony zjednoczenia 
nad term\nowośclt 1 ;la1'oicią 
dostaw. Wprowadwr.o t..łotńe 
zmleny 'N llY•temie Ich organi
zacji, powołując w tym roku 
trzech generalnych dostawców. 
Ohecn·le za całość dMtaw turr
bln I urządzeń towarzyszących 
odpowiada Ich wytwórca - za
kłady „Zamech" w Elblągu, :ria 
dostawy kotłów - fabryka ko 
tló\t w R<aolborzu, a :r:a dosta-

byci-a w pocZ7ł11kach przyszlegot-._ ........................... ._._._._ ............................................. ... 

Wozoorad w l;Od'l.i r·ozs1t'l'ZY~fl 
to VI ogMnopolsltl konkl\ln ~ 
najlepsze prace magi5ter6iltie te
gorocznych absolwentów wydzia 
łów fa.rmaceutycxnych. ze 
wszyst~ich ośr-Odków akademi
ckich na.deslaino 2'1 prac. Duiży 
sukce& oon\eśLI todziame zdo• 
bywając ' z siedmiu pierw&Zych 
na.gród w p<)\!zczególnych dzie• 
dzinach, I tak: w d'Lledzlnle le· 
ku aylllte-tycene:;<> trWmt.owall 
lodzanl.a T. Raki.ta I w. SZU• 
tlet, w dzledzLn.ie leku roślin• 
nego T. Grab<>WSka i M. Or• 
I01Wska & J,odzi oraz J. Na'!'• 
towska z WMszawy. Z kolei 
warbd prac r. zakresu ana'11zy 
chemicznej pierwsze miejsca 
zajęły: C. P<>nlewozilk & Lubl_l· 
na 1 M. Wroczyńska a Gdan· 
•ka. 

W przyszłym roiku akademi
ckim we wszyst'klch ' wyżSzych 
11zkolach technloznych Wp·rO<Wa
dzone będą nowe programy 
kształcenia. Zmiany, jakie nio
są te prngramy wpłyną nle tyt 
lro na zasób wiedzy aibsoJ.wen· 
tów szkbj teehnic:bnych, a co zs 
tym !.dzie na kwali1i.kacje na
szej kadry Inżynierskiej, ale 

· także na oblicze srkół techinict 
nych. Nowe .programy będą 
wp.rowadrone I paid:tiernika 
1971 r.; oblicze !l'Zkól 1lmienLać 
się będzie z upływem ~asu. 

Słuchacze pierwszych dwóch 
lat d·ziennych studiów technlc'z 
nych będą się uczyć w oparciu 
o Jednolity prog1"am kształceni• 

zawodowego, który obecme jest 
przygotowywa•ny w Ministe.r
stwie Oświaty l Sozkolnictwa 
Wyższego. Prc>gramy !Mzt9łcenu 
dla poz.ostałych lat studiów o
pracowywane 111 w poszczegól 
nych uczelniach. 

Na zmla.nę oblicza 11%\Cół tech 
n\c7.'nyC!h wpłynie równlet 1pe
cjalizacja związa•na z n-0wym\ 
programami kształcenia. r;>o .te1 
pory bO<Wlem - w zasadzie tyl 
ko Akademia Górniczo-Hutni
cza w . Krakowie miała 9woje 
oóręl>ne miejsce . w wyższym 
szkolndctwie t<!chnlcznym. Była 
to Jedyna tegoo rodzadu szkoła, 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

roku konłerencjł ,,na 5ZCZY· 
cle". Miejscem lronferencji 
móglby być Kak - dodał. 
Husadn juł poprzednio wspomi 
nał o tym pr-0jekcie, nie poda
wał Jedn8°' tem11nu ant mlej
llC&. 

Zdaniem Jtoróla J"oa.-danll, 111 
celu U1'egulowarula problemu 
Bliskie.go WsC!hocl·u trzeba cze
goś wiflCej, niż wznowienia mi· 
sjl Jarrin.ga. Ażeby 09iąginąć 
rea.~ny post~p, wszystkie zain
teresowane atrt>ny powinny Zia 
dekJa.rować chęć wcielenia w 
tycie · postanowień rezolucji Ra 
dy Bez.pieczeń&1lWa z l:i&topada 
1967 :r. 

• • • 

Drobiu pod do.statkiem 
mn1·e1 dziczyzny 

Białe mięso U'Z1JAPemi111jące 

J"ury pod im:ew. prof. dr Zo
fM Jerzmanoiwilklej przyznało 

tak:te tzere.g na•girbd dirugorzęd~ 

nych, 
L. Rud, 

Paweł VI· zakcńczył 
alek wscho 
podr6* 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllll 

PKP . ułatwia zimowy ex'ldus 
W Waszym.fitonie krąt11 · rów

niet informacje, że ambasadOC' 
Iz.raela w USA L Rabin prze
kazał pismo .we.go rządu za· 
stępcy podsekretarza sta.nu USA 
d/1 Bliskiego Wschodu, J. Si· 
sco. List ten, jak ~wierd:r:ą ko 
la poinformowa,ne dotycozy ll!Jfa 
Wy wmJOWienla misji Jarrlnga. 
Mów\ się też w Waszyngtonie, 
te prezydent Nixon w ko.re· 
sponden.cji z Goldą Meir po
nownie zapewndł Urael o u<hie 
len-lu przez USA gwau•ncj\ ml 
l!lita.rnych na B~\skim Wecho
ckle w razie ·~nowienla roz
mów. 

wa'lltOOć odżywcz11 jadłospiisów 
cieszy się sżczególnym powodze 
niem w okresie przedświątecz
nym - w grud'lliu. Największe 
zapotrzebow.anie n.a drób ~"t 
właśnie w ostatn-im miesiącu ro 
ku. Przyrząd•umy na różne spo 
eoby jest jedmym z typowych, 
tradycyjnych dań w czasie fll· 
mowych śWląt. W bieżącym 
tnlesiącu handel otrzyma :r: prze 
mysłu łl.400 ton drobiiu, w tym 
2 tys, ton drobiu łwldo b!·te
go. Oz.nacza to znaczny wzroet 
doetllW w por6>Wna.n1u do grud
dnLa 1.11b. rolru, kiedy hand~l 
ottzymał 5 ty•. ton, w tym 
1.431 ton drobl'U łwietego. 

Do sklepów m()l!e być dostarczo 
ne 1300 tt>n kaczek i po 500 ton 
lind·Y.kó w \ k'U•r. Również ku·r· 
cząt może być pod d0&tait.kiem. 
Będ·zie też prawie dwa raa:y wię 
cej perlic. nLt w grud'tli'U U•b. 
rok'U; bo 15 ton. Mniej będzde 

tyl•ko gęsi, których . chów. ze 
wz.ględu . na specjalne wymaga
nia prowadzony je&! przez rol· 
ntków w coraz mniejszych roz
md.ar&ch. 

Całoroczna prodwk.cla w prze 
myśle droblarsk.im będzie Wiek 
sza w porówa.nlu :r: u.b. rokiem 
o I tys. ton i o.sląginie <>kolo 
łG tys. ton, w tym 111 proc. sta
nowić będą przetwory. Jest to 
•bja<W korzyst·ny, zwłaszcza te
raz. l!ldY niestety popular
nych potraw :r: dzlczyz-ny bę

dzie na śwl11teczny<:h stolach 

W sobotę 5 bm. o godzinie 3 
nad ranem Paweł VI pt>wróclł 
do Rzy.mu ze swej JO-dniowej 
podróty na Daleki Wschód. 73· 
letni pa.piet odwiedził w tym 
czasie kolejr.-o Iran, Pakistan 
Wschodni. Fllip!ny, Wyspy Sa· 
moa, Australię, Indonezję. Hong 
Kong I Cejlon. Przebył on sa· 
molotem prawie 50 tysięcy •kl• 
lometrów, wygłosił 49 przemó• 
wleń 1 ka.zań, odprawił 15 lll9.• 
boteństw oraz spotkał sle z li 
szefami o.aństw ! 3 premierami, 
wysyłając depesze :r: pozdrow\e 
nlami do orzywódców 12 innych 
mijanych po · drodze państw -
wśród nich do prezydenta 
DRW. 

-
.Kursowa.nie pociągów · Przed rokiem sprzedano w 

lll"lldinLU 2.851 tc>n kurcui.t. HO 
ton kaczek. 271 ton Indyków. 
211 ton kur, 1140 ton gęsi l 18' 
ton konserw z drobiu. Te«<l'l'ocz 
ne umówienia handlu na gru
d·złeń m<>&ą być zn.acmie prze
kroczone. gdyoź przemysł dys.po 
nuje sporymi npasaani drobiu. 

UJ_ ok 
Obowlą'Lujący roz'klad Jady 

P~P . przewiduje ,w ok•resle naj 
bUższyci1 świąt k;ursowa:ue ld 

·pa.r pc>eiągów d-0da•tkowych. 
Na nlell:tórych trasach o du

żej frekWencji i zm.i ększonych 
potrzebach pasażerów na rezer 
wowane miejsca, wydlu~ono 
okres kursowania tych dodat
kowych pociągów .. 

Na tra-sie Warszawa - Zako· 
pane - Warszawa, pociąg ze
stawiony z wagonów sypial
nych, · oprócz dn-i wym!enio
nych w rozkładzie jazdy, dodat 
kowo kursować będ·z.ie z War

. 1zawy do Zakopanego 31 grud
n-la oraz z Zakopanego do· War 
szawy 3 styc:onia 1971 r. Nato· 
miast na trasie Warszawa -
Kraków - Warszawa - dodat 
·kowo uruchomi<J<nY będzie w 
dniaoh 20-25 l>m. oraz 1-5.L 
1!>'71 r. bisowy pociąg ekspre· 
sowy „Ta·try", który z Warsza
wy odjeżdżać będzie wkrótce 
po „Tatrach", ku1"su·jących ca
ły rok. W diniach 20 i 23 g'!'ud 
nia pasażerowie korzystający i 
pociągu „bisowego" będą m-0-
gl\ bez trud·noścl dojechać t 
Krakowa do zakopanego auto
busem. Miejscówka wyku.plona 
bowiem na „bisowy" ek9P'1'es 
„Ta-try" . 1 będzie jednocześn ie 
mie1scówką 9 utobusową w s;pe
cja•lnych, czekalących !la ten 
pociąg aut<>ltarach. Na tej H· 

ie. świ 
mej :r:asa<tzle będzie motma W?'ó 
cić z Zakopanero do Warszawy 
2 I 3 stycz.ni. 19'1'1 r. 

mniej nll!: zwykle. Przyczyną I 
tego są powa~ne •tr8'ty spowo
dowane :r:euloroczn11 sur0>wą zi
mą w hodowli t:r:w, zwlen:yny 
drobnej, J 

cz~:e<i~~~~;s:n~J~u'o~!- ~"-~~~~~~~~~~~~~ 
bowe&.o z Za.kopanego do Wair· w dn·l'U dzisiejszym, w nie- Jlokowa.n.!.• między P<>lAikll a lic!. wnecłld!tron'!leJ ' nmm·allzacjl emopejskli!IJ lronferencjl bezp4e_ 
szawy oraz pociągu pospies:one- dtzielę, e grudnia, przy. NRF, podjęte l prowadz.one na lllosu'llków między Warszaw11 a czeństwa, Wraz z układem mo 
go KTaków - Warszawa - bywa do Wa.rszawy kan- bazie propozycji Władysława Bonn w tn,eresle naszych oby skiewsklm pomiędzy ZSRR 1 
Kraków, który J>OZI! dniami U· olerz Niemteck~ej Repu- Gom'\l'lkt a ma~a 19et r„ bYł1 dwu korajów cras be.z.pieczeń• NRF, układ warszawski, pod 
stalt>nyml W rozklad'1lie !azdy bLlkl Federalnej, Wmy którym złożą podpisy pre-
klursować będzie również 2 1 3 · Braoot celem pod.plsa·rula mier J. · Cynnk:iewl\cz l ka·n· 

styc7,nla. WTM. z premierem rząd'U pol· s.• ek ł d • 2 
la cleroz W. Bra.ndlt, włącza NRF 

Pc>eiąg nocny Przemy§l sklego. Józefem Cy>ranklewl· "1at 1117 a na to " arze• 5 t w konstruktywny nurt pollty>ld 
Szczecin będzie jeździl doda~ko cze.m, układu o podstaiwach Ili&. europejsk'lej, da~e szansę rozwl 
wo z 29 na 30.XII. I & 1 n.a 2.I. n<>rmaMzacjl stosunków między nięc\a norma.Jne1 współpracy 

l!nl r. Polską a NRF. UroCtZysty akt w rótnych dz!-edzllllach pomłę• 

w zw\ąz.ku I o.l'gan.l~anyml podplsa-n.ia nastą.pi w 9tolic·y Przed podp1'san1'em układu dzy Niemiecką ReP'Ub1lką Fe· corocznie przez władze oświa- Polsk.1, Warnaiwle. deralną a Pt>lską I t.runyml kira 
towe I organiz.acde młodzieżowe jami socja!l&tyciznym.I. z tą po 
wyjaz.dam1 młodzieży na obt>zY Jakle uwa~ nHuwa·j11 elę zytywną tendencją, za-ryso.W't.lją 
w okresie ferii zlmt>wych, opra oplnti polskie! w zwią2lkU a cą 9ię w B-Orun od czasów ostat 
cowano równie! plan kursowa tym donlt>Slym wyda·rzenlemT nLch wyb<>Tów- t wyłon.lenła rz11 

nia s.pecjaln.le do tego celu p I k • • NRF du SPD-FDP, opinia P<>IS<ka 
przeznacwnych pociągów. Prze A więc przede wszystk!m wt- o s a . wiąże postać I działalność 
widuje się uruchomienie w o- tamy z głębokim za-dowolenlem - przybywającego nad Wl·się ka.n.o 
kresie l&-26.Xl!I. :ao takich po- zachodnlonlemieclclego męza .ii clerza Willy Br,a·ndta. 
ciągów oraz w o·kre.sie 29.XII.- nu, k·tóry po raz pleTwszy w Uk1ad między Po1ską a NRP', 
5.1. 1971 r. - 2.1, głównie na d2llejach tego pańslJWa, odmlen- który podpiszą jutro szefowie 
truach: li Warszawy do Zako- nJe niż to czyniły w&z)"Stkłe obyd'W'u zal•nteresowanych rzą-

panego, Szklarskiej Poręby, Ku poprzednie rządy NRP', j•ko }ej tl'ud'M, ale OWOIC1le. tJ'ldad o lttwa eałl!l&o llta·rego konl:y111e.n• dów, oezeiklwać hęd:rile, za:nim 
dowv Zdroju, Zag6rza, Nowego ka.nclerz i szef SPD uznał te· podstawach normalizacji, kt6ry tu. · się upr·awomo.cn:l, ratyfikacji w 
Sącza I Zywct: 1 Łodzi do Za• ryt()q'ialoo-połltyc.:riny 9ta·n rze· JMt Ich ełekte.m, nie tyilko za- Poltika 01Pin.!a pUlbll...,.na pow! Boodema•gu. OJ11nda polska jest 
kopanego; z Katowic I Gliwic czy w Europie, a pnede wszyst- myka pewl.en niedobry Olkires tał• ten Układ & U7lll. ·em ja- z oczywhnych powodów tywo 
do .Jeleniej Góry I Nowego Sąl lclm - ostateo:riny charakter w hil'IO<rlt powojen.nej 'Europy. ko przyn-011zljCy równe .i.«>rzyśc\ zał'llteresowama w tym by za 
cza -z Gayni do Zakopa.nego I polskiej &'I'S'llicY na Odrze · I ·1ecz · atwairza, zg<><f.nJie z inte.n· · obydwu lltr<mom 1 usuwający ' 
Jelenie; G6ry; ze Szczecina do Ny$1e. cjaml atron1 powk.lej, motllwo główni! przeszkodę z drogi do (Dalszy otąg na iritir. 2) 

~~a;::,~: I a Poznimla do Za· •'-"-''~~'-~"~~"~'~~'t't"'\'m'"""'))'-''°"'))'))"-~~~~~'\·~"%~~'°"~"-~""-~ 



Przed podpisaniem układu Polska-NRF 
(Dokońozienie ze str. 1) 

raty!LkacJą 1>P'(lwiedziiala się mo 
tlilwie duoża większość bońskie
go parlamen.tu. Tym bac.zniej 
obserwuje t-0q;11c11 &ię w NRF 
wokół ratyfikacji ukłidu mo
skiewskiego i uk)adu waa-sza·w· 
sk i~ osbrą J)()Htyczną dy1>ku
s j ę. Ujawn iające s<ię w jej to
ku nieodpowiedziaJ.ne g!osv na 
cionalistyc=el i odwe-t-Owaj o
pozycji odnotO<WY1Wane są uwał 

Specializacja 
(Do<ltońaieni<e R str. 1) 

lrtóra nawet dla hld:zi spou 
1:rikolnictwa kojanyla si<: z iór 
nktwem i hu~ni<ltwem. 

Polltechniiki na tomia&t są zuni 
f>kowane. Madą więce~ 1u·b 
mniej wydZJialow, kierunków 
studiów, sipecja.hi•ZJacji za.wodo-
wych, ale niczym szezególnym 
lll ie różnią się od sie.bie. Np, 
elekbrytk:ów kisZJta•!ci aż 8 poli
teoonik: częstochowska, gdań
sll:a, łó<iz,ka, 1P0:1Jnańska, szcza· 
cińska, ś:ląsk:a, wrocławska i 
warsr.aw&ka. Chemid<ów puygo
towuoe Jiedem polj.techni<k. Nie 
•ą one wyspecjaJizowa.ne pod 
tk;itam potr·~b najlbli.ż11zego d•1a 
nioh regiponu jlrzemy;slowe,go. 
Absoliwenci zu•niiiko.wanych po
litechni1k podejmują prac<; na 
terenie całej Polski. :Pr<>Wad,ze 
ne w tych uczelni•ach ba.dania 
mo.gą mieć 7J8.8tosowait'lie w ba·r 
dzo ndległyc.h od szkół ta·k!a
dach. Sipecjalizacja ueze1ni na
da im odrębne <>1'11ic"Ze, zbliży 
do rzeczy>wistych 1>Cl'tr.ze'b na1-
bliższyoh nśrodk6w pr~emysio. 
'WY'Ch i !lW i ą:ie !>7Jke>linictw-0 teeh 
nicZJne z przemysłem. Tak np. 
.projektuje się, że l'<>li•technika 
Wa·rszawslka Wy5pecjalilzuile się 
w kszialcen ~u mec)1amiików pre
Cj'Zy}nych i e1"'k•tronUtów, b-0· 
wiem na tego rodzaj111 !ach<>w· 
ców naj1w.ięk.sze zap0<t·rze•bo'Wa· 
<!'lie jest wt,aśnie na terenie s.to 
licy i W<>j. wa,rnza'W'Slkie,go. Po 
litechnika gdań11ka epecja!<i)!';f>. 
wać się bedzie w d·zieclzinac·h 
m<>rsikich, łód7Jka nafomiast w 
11>rzemyśle chemic)!';nym l wł6-
kienn!czym. -----
Jubileusz 
V Kliniki AM 
• Władze łódzkiej Akademl'i Me 
dycznej z jej rel<ltorern pr<>f. 
dr T. Pawlikowskim spotltał:v 
się wczeraJ z praeownlkami Jed 
nej „ najstarszych w na.szym 
mieście klinik - Ę:lłnlki Der. 
matologjczne.1. Spotkan!a upły
r.ęło w nad~wyeza1 serdecznej 
atmosferze, .,,rzynomni.a.ne po
cz11tk: tej ple<>ówki oraz jej 
rozwój. Po<lkreślić należy, że 
Ę:atedra Derma-t!>lagii Jl!!st jed
n11 z n.ąjharcf~iej prętnvch pla
cówek naukowych w Łodzi. 

Szereg prac„wni!ków tej ka
tedry u<'jeknr()Wano medalami 
25-leoia AM. Wręc:rorw także 
dyplomy zasłużonegn tyNICOW
nikla. 

nie w · W·a1rszaiw~ IPOniewa:!: sta on ,pl"ZlE>Z obydwde !lbr011y reali- lllkiadlu waru;zawskie®<J, 'WIJ>łYIWal 
nowią znamienną mia•r<; o,poru, zowa.ny, a zwłasze<7.a czy znaj- on sklultecznie na położ.enie kTe· 
jalti w kola.eh szowinis{ycz- dde pełne IPo,pa~cie u ll'trony <SU ro;;pa.sanej karn,panid e>dwe
nYeh NRF wywoluje reali&tyc:z opini<i olby>diwu 6pnleczeń6tw. ta.Wed .i 1W11ty>polskiej okreslo
na poldtyk•a obecne,g.o rządu i Co dotyczy naszej opinii pu· nych zacho(!nioniemieckich kół, 
jeg-0 •zet.a, kancleriza Wi11ly bLic.:nej, tn nie mamy żadnej gru·p i środowisk. 
BraJ\dita. W 1zoze.góJ!J,()ści uwa· w tej sprawie wą~pliwośe-i: W pelnJ ;r,dająe sobie spra•wę 
żarny, że sprzeciwiająca się d·u po uZJnaniilu przez J:achodni<>nie 1: pe>stąpuj~ej po.Jaryzacji op1· 
chowd i ł>tera;e Ulkladu war- mieokie państwo e>sta.teczne<g-0 nii 1pU1bllic:mej w NRF, wyczule 
sza•W<Skiego ;r,na.„zna część partii charakte~u gra•Illicy na Od.rze i ni na wsz)"Stloo C-O ham'llje roz 
CDU/CSU- winna ujw~omić so Nysie, w 20 la1 Po h.i6tcxryc:z- poczynająey 1ię pr-O<>e11 norma-
bie, że od jej osta1teczne,go sto nym układzie z.ge>rzetleckfan, w liizacji między Wairszaw_ą a 
sunku do ·problem'U ra·tyfi!<acji który;m uczyniła to samo nasza Bon.n, my, Podacy, IY•m bal!'
Uikładu za,leżeć b<;dzie także ne sojuunlc2.ka - Niemiec•ka Re· dziej doce·ni·amy koil!Str<uktywne 
czywista możliwość wszechsitTon piublika Dem<>k<ratyczna - na- wysiłki tych przywódców boń
ne~o. harmiO!lid•neg-0 ułe>żen1a ród .p<>liski jest ży>wotnie zain- skich, którzy w istotny s-;>osób 
się !lt-O<SU<IJJków na l>nH Wa.rsza- teresowa•ny w ty>Ill,, by ta'k'że przyczy>n~Li si<; do uw ieńczenia 
wa - Bonin. stosulllki międ"Zy Wa.rszavią a rokowań powod·zeniem oraz 

C 
hoć !P'Odi!>isywainy układ Bonn we wszystkich dziedzi- wsp6Jucze:>tniczy<J1 w vworzeni111 
otwiera per&pekJty,wę nnr- nach r·ozwijaly &i<: pn:ny8Ln4e się hist.oiryc?Jneg,o u•kła<1111 . Wśród 
maLiotaejl s<tosunków mię- i w duchlll owocnej w&pólpra- ni·oh zaś oczywiście, przede 
d'ly Polski! a NRF, to cy. WlSzysUkim - rea•lizm przybywa 
przecież, oezywiście, mi.wet Z l!li epo<kojem natomiast ob- 1ącey. dlZliti do Polski kanc•le· 
jego ra•ty!Ukaeja nie bę- se•rwujemy d<0ch.cxl.zące nas spo- t"Za WiJJQy Branx:l<ta. 

d:cle jeszcze równorllnaezna z za Łaby odgłosy sił odwet-O- Powi1a g;o na.d W.Ls!ą atm<0-
przeklsztal<cen<iem moUiwoścl wych, orga·nh:acji ziomkostw, sfera dol>rej woli oraz szcze•ra 
wszeclhstronnej norma<liza.cji w w.szyst<kich tych kół, których chęć pe~negn urzeczywistmienia 
całlloowhty fakt dokonany. Tern ani klęska niesławnej pamięc.i <iucha i litery pcxl'J)isywaneigo 
po i rolZlmia.ry proce'9U, który rn Rzeszy, ani dzieje &S<tatnie- Uikładu wa.r!IZ~ki• - stano
otwiera się po pc>rlm1sa•niu ulkfa go eu1ropej1kiego ćwJer6Niecu Wląeego don!Mły kTok na dro
du wąrsza•wskie.go, a zwl•asz- niczego nłe na1ue~yły. J~ ja- dze do be71pieczeń1łlwa obJT'diwu 
cza po jego póimiej4l!'lt\J raty!i- sne, że od ol;lecneeo rządu NRF na.uych k;rajłlw ora& ca.lej Eu-
k&eji, Uta•le.ź.n inne bowiem b<:- oczekujemy, by w ślad za pod ropy. 
dl! <!Akie ( oo <tego, ja4( będzie pisem., a po~m raty!i·klcją IGNACY KRASICKI 
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Czy barszcz czerwony z uszkami 
podbije USA i Kanadq? 

W wielu mtia&tach amerykań~kdch, zwłaszcza ły oW'pływ na lcs•ztałtowanl4 rtU"Zego jaddoisp!Jsu i 
w stanach wsehodnich ! północnych liczne · uz·wpełnia.ją to s:oczegółowym opisem na.jle•pszych 
są polskie eestauracje, a ta.m gd.zie Pnl&nla ich Zdllllliefll pobraw. Ze szczególnym uznaniem 
Jest najlicznieJ&Za mOli·na ;l'lawet kupić pach spotk1l!!y się: bi,gos, chro<Lnd.k, barszcz wiighli.j-ny z 

nącą I lłwLeli:ą k<ełlll16<; - ałe tak n1l!prawdę wie- usz,kam'i<, piecz·ony schab. a ze słodyczy ma.turek 
drzą e> tym i korzysta.ją z tego prawie wy:łącznie i b1l!bka. D,o k6iążk•i d-Oolączony jest bardzo p<>ręcz
Amerykanie p0<lskiego poc)1oo·zenla przyw•iązani do ny, w ma.tym lormacie i bez dllrus<tracji, właściwy 
tradycyjnych dań. Wdeclu przeci<;tneg0< Ameryka- zbiór prZJepiliów obajm'Ujący Zl!lacznie szerszy za
,ni.na o polskiej l<'Uchni j jej smatl<o·łykach była kres dań umieslJCzonych pod kh e>rygilnalną n112•wą 
prawie żadną, ChlU<bny wyjątek stanowi ni~wąt- (moina być tylko cieka.wym, ja.k Amerykallli•n wy. 
pL~wie pol&~<t szynka - 2lnain.a i wysoko ceniona mówi na.zwę „su·rówka z kiszonej karpusty"?). 
(w przenofoi i cloi;łown·ie). W niektórych sk;lepach ELiot El'i.sot0<n, fotograf a jednocześnie jeden ze 
Noweg<> Jork'll lub Chicago mO<i.na wprnwdzie ku- współtwórców l«sią<ilki.. kltóry w roku 19M by! goś
pić konserwy z gołąbkami lub ~ietbasę z ka.pustą, ciem Polskiej Agencjd Interpress, wyniósł tak 
łecz ma.ro kto ziwraca uwagi; na to skąd te pro- wielkie wrjlrienie z wesela górailskiego w Murza
d'u.koty pochooz,ą. &ichlu, na którym urn był, mi.ód i wino pil:, że 

Dla>tegn też z pn:yJttmnościll należy PO'wl~ać no- WY'Ciarzeniu temu J)(>Świ.ęeil cały rozd<ti.M mieniący 
wą i. jakJie wyk>Wilntn11 prezentację polskiej kuch- się zdjęciami WIS:paniałych lr.olorowych atrojów. 
nL w Sttnach Zjednoczo.nych i KA•nadrz.ie. Ookooa- Kuchnia amerykańska wyr~ła na tradycJaeh 
~ l*lo &St&tnio Wydll!wnict'Wo fla[eżące do ghgan- ang!osa.skich, i nie Jft.t Zll>yt urozmaicona., dla.tego 
ty.::znego kO'nce1'nu wy<da.jlfCego m. in. ty·gndniikl też corao: śrn<iedej sLęga 9lę za oc,anem pe> PO<tra
„Time" 1 „I.Jiife". Wychod'Ząc n&prz.ectw r0M1ące- wy narodów o bogatej w tel dziedzinie tradycji. 
mu w Stanuh Zjednoozonych zailll<!ere!0<waniu Om.awdana p&zycja dobiitnie wska,zuJe, te i my 
kuchnią innych kra.Jów „Ti•me" - „Li<fe" wyd.at w.leJe maniy t'll do iaoterowa•nla. Ję2:e<Li w na.j
w e.sta•tnich latach serię b<>gll't0< i!'Ustrowa:nych 'bll:lrż,sze święta je.szet:e .nie na wszyistikieh iototach 
ksi<lltŻek, po-święconych l<'Uehni m. in. frlllllC'll<l'kiej, w Stanach Zjeodnocz-011ych t Kanadrzie polcati:e się 
wroski~j. Mnduskiej i jap0<ńS1kieJ. w li!l't<>pado:ie bJ!'SZCZ "" US1.kami - to prawie n.a pewne> w !«le 
br. ukazała ~ię jed<nocześnie w Stanach Zjednocz0 (a Ja.to amarykań&klie j.eet cłu.gie i do.Jru.cuiwie 
ny>ch ,1 Ka<nadzie lcsi.ążka o kuchni czterech krajów upa.Jne) chtodn1k s<tani<& s.ię nieod111cmą czi:ficil! 
eurnpej$kich. ~meryk.ańskJeg.o 0<bLa<lu. 

Boda.j .na1jwięcej miejsca - bo arl: W stron - po. WipraW'd<z<ie ksiąiż.kę na.plea.U Ameryikande, a.Je Je&t 
święc(]ll)o w niej kiU'chn.i pols-kiej. Nje jut to w niej też i oryiginalny polski wkiad. W amba
klsiąrbu kuclla-rska w ścisłym tego siłowa znacze- 11adrzie PRL w Waazyngt&nle odbyła sfA! spefJaln" \ 
niu. Jej zadaniiem jei;t ,przede wszystkim prezen- de~1>stacja poJ..skich J><)traw przygotx>ws.nych 'Pn:ez 
taeja n11r<>d~ch k'\lchni i ich apecyfi1ki na szier- tony n.a.szych dyp!Qłl\a·tów z rimb ... ador<>•Wll M.i
SO:')llffi tle. T<ilk wi<:e ~u~orzy M, i F. Fi~l!l oras c.h&low11Ką na czele - .te .degll5tacja. 'była ,y;>ij!'ik.lm 
E. łlii&-O<fon klrMko ornBJWi.a.Ją hi<St<>rię P0<ak:I, op!~ .ukcesem ni• trzeba dodawać. 
l!lllją ważnieJsz,e tradycje, ~zególnie te, które m!a · 
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11(!1 NPG i budżet państwa - przedmiotem prac ko~ 
misji sejmowych 

li Plenarne posiedzenie Sejmu w ostatniej deka-5 
dzie grudnia 

Spotkanie w Klubie 
Sprawoz~awców Parlamentarnycn 

Z inicjatywy Zarządu Klu
bu Sprawozdawców Parla
mentarnych SDP - odbyło 
się wczoraj w gmachu Sej
mu spotkanie dziennikarzy 
prasy centralnej i terenowej 
poświęcone omówieniu podsta 

powiedzialnoścł warzyuył 
musi w 11 z y s t k i m od 
kierowników resortów, po
przez dyrektorów zjednoczeli 
i zakładów, do kierowników 
działów i mistrzów włącznie. 

· (j.a.k.) 
wowych założeń projektów 1---------------
planu gospodarczego i budże

tu państwa na rok 1971. W 
spotkaniu tym uczestniczyli -
referując poszczególne pro
blemy i odpowiadając na py
tani.a dziennikarzy - prze
wodniczący Komisji Plano
wania przy Radzie Ministrów, 
wicepremier, St. Majewski, 
minister finansów, J. Tren
dota oraz przewodniczący Sej
mowej Komisji Planu Gospo
darczego, Budżetu i Finansów, 
K. Dąbrowski. 

Posiedzenie Sejmowej Komi 
1ji Planu i Budżetu, które 
odbyło 11ię 4 bm. - zainau
gurowało intensywne prace po 
sel.$kie nad rządowymi pro
jektami tych - tak istotnych 
dla naszej gospodarki w roku 
przyszłym - dokumentów. Zgo 
dnie z regulaminem, projekty 
te omówione będą przez po
szczególne komisje i zespoły 
poselskie, a następnie - wraz 
z przyjętymi wnioskami -
przedstawione zostaną na po
siedzeniu plenarnym Sejmu 
PRL. Przewiduje się, że pra
ce w komisjach zakończone 
będą do 17 grudnia, a sejmo
wa debata budżetowa oclbę

dzle się " początkach trze
ciej dekady tegeł; miesiąca. 

Podstawowe założenia dys
kutowanych obecnie w Sejmie 
projektów znane są na1tzym 
Czytelnikom z publikowanych 
w numerze wczorajszym ma
teriałów. Warto jednak raz 
jeszcze za wicepremierem, St. 
Majewskim podkreślić, że dla 
pełnej realizacji planu I bu
dżetu plerwszego roku newe! 
pięciolatki konieczny będzie 
wzrost poczucia odpowledzial-, 
noścl n a k a ł d y Dl 11 z c 11 e
b I u, łe iwladomośó tej od-

KROllKI\ 
W•P6'08'0W 

„ 
+ w a1utoou1Sie MJP<K •U<pa.o 

d~a poder.a.a hannowainLa na ul, 
'I'raJctorowe.1 55-l&~nia Helen.a K. 
R<m<ną kobiet<: przewieziono do 
&Z>pi<t.aJ.a. 

+ Na ~. Rzig<o'W!ókiej, na sku 
tek naldm~rnej szybk~cii wy
wrócił sii: sa.mochód „Nysa". Ja 
dąeym samochodem pa<Sażeroni 
pomocy ud•zielonn w pngOllowiu, 

+ Przy zbiegu Al. PoMtec)\
nilkl 1 u•!. SwiercZ<e'W5•kiego .Me 
1'zyły si<: 2 samochody ciężaro
we, Of.i.ar w Ludziach nde było. 

+ And•r:ze·1 K. la<t 19 na sldi
tek ndeuwa!(i ZC>Sta•ł 'f)Oll<rącony 
przez samochód „ŻU·k". P0&k<>
de>wanemli pomocy udziel!~ po 
gO<towie. 

+ w SleTadru wwbus PKS li 
Le·gnicy uderz:ył w samochód 
cięźarowy. Na szx:zęście 0ibeszkl 
się be-L ofiar. 

+ W Bietywodach, 4)0'Wlat 
Łódź, spt-0nęła stodoła wartości 
30 ty5. d. Przyczynę i»ż&'l'U ba
da komisja. 

(kl) 

Dziś w Lodzi zach.mu'l'zenłe 
dluże r większymi ,przejaśnienia 
mi. Mo;Jlillwe opady śnie•!!'U. prze 
chodzące w ciągu d<nia w 
desrzcz. TemiptMa·t'Ura O<d -il d'()-
5 st. c. Wi8!1'ry umia.rk~41!le z 
kieru•ą•ków Poiud'!lie>wych, Jutrg, 
pogoda bez zmi.an. 

Sł-0ńce za.:!d'Zle d·ziś o g<>d!7J!ll\ie 
11;.32, a tutro W'Ml}d'7Ae o go.dzl.
rue 7.35. 

Imieniny Michod'Z• Miś Mtb
ł~j l Emiliao. a }\litro Ambr-Ot!Y 
ł Ma·rcin. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Szachowe mistrzostwa 
Polski pań 
Dilł o g&dz, 13 w 1.U. Sp!!• 

łęcznego Domu Kultury przy 
ul. P!.otrkowskiej 243 r0<2,1poczy
na.ją się półfinały szachowych 
m ustrzostw P~i ,pa•ń. zawody 
trwać b<;dą cod-z.ienn<ie d0< 111 
bm. wilącznie w god·z. 1'3-:11, 
Łódź reprezentować bęlłą n.a• 

stępujące zawodniczki: G. s~ma
cdńska (Anilana), R. Hermano
w.a (Ani!laina). G. Koolik (Anila
na), L. Krawcewicz (Start) i 
A. Szymcz,aJc (Kolejarz). 

Bokserzy NRD 
wystąpią 

w Pabianicach 
i Tomaszowie 
a~ bm. do Łoad przyjełdta 

re.prezen<tiacja juni<Otrów ~regu 
SehweriJn (NRD), która 9J>oit:ka 
się w cLwóch meczac<h z fę!Pl''! 
zentacJą łód·ZJkieh )unio.rów. Jak 
wiadoł)lo, dwa mecze w Sęhiwe 
r•Lme zalkończyqy się p.orałJką 
łodziam. 

Pier1wsze ęotl\'.a,nle lł Il.n\, ro 
zegTa;l'le zosta<n•ie w Pabla111i
cach, a drugie ~ pm. w Te· 
maswwie. (Im) -----
Zebranie 
ŻUŻIOUJCÓU1 

Ju•tTo o godz. 18 w łwie~l!cy 
KS „Gwardia" oidbęd"Z1e się ze. 
iir&ą•ie sekc.1i :!JużliYWel. PrO<Sze
ni s11 zawod1nicy i aidepei Sflkół 
ki ż4żl0<w_e_i_. __ _ 

H'er1.1likacia 

instruktorów piłkarskich 
MZ·PN ,pri:.ęprowad.z• W$rYfl· 

kację iins·tru1<torów piłkarskich 
m'iasta ŁodzL Przepr<>wadiona 
z.ostanie 0<na 8, 9 ~ li bm. o 
godz. 14 w śwlietlicy ŁKKFdlr. 

Brawa dla siatkarek Startu 
za zwycięslwo nad Poloniq 

Społem - Polonia 
68:88 

Kolej<n4 pordkę pon.Jeśli --O· 
ezytk:arrL• lód<Zlk.iego ~m, kt-0 
C'ZY w mec'Zlu o mi&trwi;tiwo 
ekll'tlrialklla.sy ulegili Polonii Wu 
5ZSIWa 811 :Ba (33 :ł5). Na~ więcej 
pull!któw d!la ZJwyctęzców 7Jdo · 
był Nowalk - 25, a dla poko· 
nanyoh Ka.n1>or$kl - !łl, 

Na dute brawa zasłużyły 
wczoraj siatkarki łód:rkieito 
Star.tu, które w kolejnym me
czu mistrzowskim pok60lały li
dera t11<beli iwidnick• Polonie 
3:1 (3:15, 1618, lł1$, U:ł). Po tym 
awyeiestwie bałuckie 1i11tkarki 
wysunęł;v si' na pierw1zą loka
tę w tabeli. 

Niezbyt wesołe miały mieli 110 
pierwnym secie wierni kibice 
siatkarek Startu, kt6rzy Ucznie 
stawili się na ten mecz. Ło
dzianki przegrały pierwną par· 
tlę „na stojąco", co nle wró· 
:tyło nic dobrego, Jednak jut 
początek drugiego seta popra
wił humory łódzkim sympa•ty-
kom •iatk6wki. NMze Pll·nie 
jeszcze raz :i:a!mponowałv 
świetnym opanowaniem ner-
wowym i ehnciał szala zwycię
stwa przechylała Jie raz .na Jed 
ną raz na drugą 1trone (4:4, 
5:5 1 6:6), wzmocniły tempo gry 
I wygrały te c:r;ęść meczu. Póź
niej wybite z rytmu świdnickie 
1ią.tk3,rkl ni·ewiele miały już do 
p&wiedzenia i mecz zakoflczył 
sie ;ideeydowwYJll :r;wycięs.twem 
łod7.ianek. 
Cały zespół startu zasługuje 

na pochwale. !łwletnie srała za 
równo w ataku ja<k i w o.bro
n.ie Barłlara Nlemczykowa, któ· 
ra Jest w desł<onałeJ torm1e, 
•U.nie i celnie :r:bijały Serwa I 
S-O}czuk, a Ma,lchrowicz. Pluta 
I Cbmie·lnicka dzielnie poczyna 
ty sobie w obron.ie. Polonia 
miała niezłe momenty szcze,;ól 
nie w grze defensywnej, a ictę 
c\a Aazkiełowicz i LdonióWIIlY 
równ.ieł momentami były WYH· 
klej marki. 

Sed.zlo·wali dobrze pp. 7:. 
Iwaszkiewicz (Zabn:e) I T. Bil· 
5kl (Kraków). Widzów komple·t. 

(s) 

• • • 
KołeJarz Al'S wa,rszawa 

3:2 ($:11, 1J:11, 15:1, 9:15, 15:10) 
Spójnia AZS Gdańsk 3:9 

(15:9, 15:6. 15:11) 
Legi·a - Wisła 1:3 (U:e, 7:U, 

15:11, 1!:15, 9:15). 

ł,J1;8 - FINERGE'l'VK 3:0 
W meczu o mistrzostwo Il ligi. 

5iatka·!'k4 llKS ll(llkpnaly bu 

trudu energetyka Po-ad S:ł 
(U:I, Utlł, U:B). 

Siatkarze Anllany 

wygrali ze Skrą 3:2 
Cenny sukces o<htidli woso

raj sliatkane łódzkiej AnilJny, 
którzy 1><>konali lidera tabeli 
Skrę w.ąruawa 3:2 (5:11, 1&:10, 
8:15, 15:9, 15:8). 

P01t1ad tyslęczr.ia wldownl.a 
zgromadzona w hall ŁKS oglą
dała wczoraj em0<cjonujący po
jedynek dwóch najlepszych dru 
żyn II ligi. Osia teczne :riwyoię. 
stwn pr:zypadl-0 Anilanie - ze
spnłowl bardzcej wyrównanemu. 
Pn przegrlll!liU I to łatwiutko 
pierwszego seta, przez trzy na-I 
stępne części gry wa:i:yqy się 
losy meczu. Jedna,k w <'l!Sta
tnim secie łodzianie zągraU 
„koncertnwo" l odnoeśLi zaslu-
!9ne zwyciA:stwo. (&) 

Do przeirwy wyira~n4 pn11Wa
gę mieili ko.szylkaa-ze Polonii. 
Pó~niej 11toii>n.!J&wo łbd~cy kO· 
szylkarze od,rabiać zaczęli ule 
głości I c 1JI Pk'f;. róilnicy pr"e 
~y>wa!li j;uż ty.Liro jednym pun
lotem. W k<>ń.cówce Jerllna•k osia 
bLi i Po.toni.a uzYIS<kala wyraźną 
pr<ZejW agę. 

ZAJSCIA PO MECZV 

Po uJkoń.czenlu 9J)"M.kanla d'O
szł-0 do ~szący>c>h ujść w ha 
Ili na Wióu<w<e. KO<SZyik&Tze Pp 
Ji&nll J)(l$U·nęli się na.wet do rę 
koozynów w •to.sul1iklu do dzia· 
łaczy S,pt>łem. Kiiedy wruzcie za 
nząd PZKJOsz. za•e=ie wyci~gać 
konseklw<mcJe z nieodpowie
dllia.lne•go zach01Waruia się rm>hi 
steryZJOWanych ,,giwi.alul" kany 
kawlki? 

Koszykarki LKS pókonaly 
AZS Warszawa 83:66 

Koozyikarlkil ŁKS ziwyclężyły 
wczorud AZS Warszawa 83:66 
(łO:M). Pun<J<!ty dl[& J',.KS zdoby
ły: Marc1nia·kówna. 35. BłasZJCzy 
Jrowa l'I. &m'O'leńska 7, lJuczyń
ska., Gałka- i Pi.a6eeka !><> 8, 
Skrzypek, Strumił!p l Ka~na 
Pe> 2, MiehAJJ6ka t. NlidwięceJ 
pun<któw dil.a AZS: Wiśniewska 
23, Chmareyńska. H. P&lęclka 11. 
Sęd7'iowa1Li pp. Z. Soł-tysia.k i 

A. Gal.as (Poznań), Widzów ok. 
800. 

W pierwmeJ częśc~ mecru d,o
syć ni~m11Nl•Wo gra,j11c• łodzian
kd nie mogły &-O'b1e poradzić :r; 
młodym 1 amblit-!l')llffi zespn'!em 
AZS. Sltąd gra ra.czej równo
rzę<11na, momell!t&<mi przy mi<nl
ma•lmeJ przewa1dze ŁKS. Jed
nak za.ra<z po przerwie łód7Jkit 
l<'Oseyka.rkl „ppdkręcdly" temipo, 
a celne rZ'\l•tY z p6Myi;,tansu 
iMareinialki;vwm;y ł lllidaln~ , .Yieljś-

eia •ZYJjkiej Blurezyk~j dn 
prowadri1i.ły do d'Ud:ej przewagi 
pull!kltowej l<>d<uanek (15--.2t 
pkt.). LKS lPOl!<kMl'l& to dokoń 
czY'ł w rezerwowyim skladzie. 
AZS niczym, poza amrbicją, ni• 
zalm•pone>wał. 

Swie·ti!lY mec'!! r<>zegrała wozo 
ra,j reprezen.ta.n<tika Polski Mar
clnd.a,kówna, grająca ofla.rnLe i 
w ataku Il O•brolllie. za co zresz
tą na,grad-i:a.na była ra;ęslstyml 

okllaskami. 
Wyrótnila si<; też Błuz<eiy'ko

wa. NatomtaS't nie popJ.is&la się 
nbsiuga l;laLi LKS. która nie 
przygo.towala urząd!Zeń mierzą
C'Y'Ch cus I ta•bllicy wynilków, 
kltóre to UJrząda:enda nieczynne 
były w czule meczu, (s) 

AZS P<>lltlań - Le<ch Po'!:nań 
72:54 (28:31) 

P9)Mi• !"! oaflmpl& OG:iG (.W:22) 

& D~U:NNIH; ŁODil\I lłr. ~~O '6~-~~ .J 

Łyżwiarze przygotowani do sezonu 
Łódlllń Okrfl<!IO<WY Związek 

Łyżwiarstwa Szybkiego liczy 5 
klubów, grurpuj11cych 1'17 zawod 
n!c•ek i za,wodniików. Jeden 
kllub ma sle.dZIL'bę w Łodzi -
MKT, a cztery pozOIS'ta!le d'llia
ła.ją n& terenLe wojewódZ't'W& 
łódzkiego: w Z<luńakle<j Wo!L, 
Toma.szowie, Zgierzu ~ Ra.wie 
Mazowieckiej, 

Głównym ceiern Z'Wlią.zlru jHt 
na.leżyte przy~tow1l!nle repre
zentacji Łod2'i i wojewód~twa 
łódZ>kiego do s·partallciady cen
tr aJ·ne j, która od1bf)dzda 81ę w 
d·niaoh od M stycznia do 2 w
t.ego 1971 r. w Augustow!A!. 

W MKT trenerem jest rma•nY 
dziailacz 111><>rtO<Wy, ko<>rdyna,tor 
l;OZ:US Adam Przy<b0row61k:i. 
Kl'U1b liczy 41 zawodnilków, w 
tym 14 kobiet. zawodnii.cy tre
nuJ11 na. taifLi w Pałacu Spor
towym. Z chwilą nastania m ro
zów tre-nować będ<l na tor-ze w 
Pa>rku PolliaJt<>WS!kieg0<. 
ŁOZ~ P<>WOł.ał kad·rę '!!ł<>'Ż<>

ną z 15 następują<:ych za.wod1nl 
ków: St. Pietruszcza<k, M. 
Abrartkiewlcz, B. Jainowska., El. 
Gal<czyńska (wszyscy z toma
SWWISkiej :E%licy). M. Czern•la
cho'W1S1ka (Zgierz), E. Jamilww
!lka li J. M.oll z MIKT. Chłopcy: 
Z.b. Picunan, J. U~mań®ki„ J. 
Krata (Resu<rsa Zd'Uńska Wola), 
E. SobC'Zyk, A. Pl<e<tro:yik (MKS 
Zgierz), T. Ma.tuszewslm. A. 
Ogórek. J. Jótwiilk i A. Twar
dowski (Piaica Toma.szów). T. 
Pieebulskii, A. Wierud•7Jld., A. 
Buda (MiKT Łódź). 

Prrted wyjazdem d.o Augustn
wa zorgandzowa111e będą dwa 
obozy treningowe dla kadry. 
Jeden z nich oobedrz.ie si~ w Za 
kopanem od 26 grudnia d<> 5 
atyca:nia 1971 r. W czasie trwa 
nia zgrupowania łooz;ianle 
we2m111 udział w P'tlcha•rte Tatr 
w obsadzie między·narod10Wej. 
Drugi obóz ro.z<pocznie się nie
mllll be?Jpośredndo przied spar
~·l<ladą cen~ralną w Augu&to
wie w dn•iach od 25 styczinia do 
3l styczni.a. 

Ponad•tC> Qld 1będą się 1!8WOOY 
o chą.ra.kter~ lok.a·lnym, zorga
nizow1l!ne w Łodzi, Zg!e,rzu, 
Zn11ńgkiei.l Wo.Id i w Tomaszo. wf•. 
Pooiesza•Jące Jest to, te 

wsz.yscy. czi.o.n,~w~ kad·r;v: w 

mhn·loonym SKOflie polbld rekM" 
dy tyclowe, 119tanawl aJ11c tym 
samym nowe rekordy okr~. 
Na s~Jalne wyro7JnienLe ustu 
guje wyn~k St. Pletruezczaików 
ny, która sta.rt<u.Jąe w .Berllm\\e 
popra,wił.a r~kord P"'1U1 junio
rek na MO m. uzyslmdąc cua 
- ł7.3. 

w ozasde ostatnio odlbyitegio 
waJnego :zebrania naszych łyż
wJ.a.rzy przed•sta'Widele ~adz 
centralnych wysok<> ncenlli dma 
iaa<ność Łódzkiego Zwia7.ku Łyż 
wd.arstwa SzybkLego. Zlo<te ed• 
zn.aJcli związatu przyroa•ne zosta
ły prezesC>Wi M. Dra.piwkiemU 
i A. Przybor<JIW'Skiemu. (n) 

DZISIEJSZE IMPRET-f, 
Bt>k.!. W11d·zew - st~zn~owd.ec 

G<lańsk o weJś'Cde do I lig!, 
godlz. 11 w hałd na W:ldzew:ie. 

KMzykówka. LKS - AZS 
Wa!'S"Zawa I l<iga pań, god'l!. 18, 
Al. U<niJ. 2. 

SipOl1em - IPołond·a Wa.r8'Za!W& 
I l<iga pa•nów, god•Z, 19 w h&a 
na WidtzeW'ie. 

Siatkówka. Start - PollM!iia 
Swdldnica I l<i;ga. pai!, g<ods. ll 
uL Teresy 56. . 

A<ntllla<na - Silu& Wa<FMaW„ ll 
Uga tPMlÓW, l!od"Z. 12, Ał. umd. ~. 
ŁKS - Energetyik II liga pań, 

goo.z. 16, Ał, 'U'nld. 2. 
Plywa,n.ie. KMesJ)O'ftdeney~e 

m'Lstrzootwa PoL!rtrl d iziecl, god'Z. 
15. ptywalnia llI LO, u!.. S1en
kiewicza 46 • 

Szachy. Półfdłt'.laiły !nd~d'Ud• 
nych mistrzoostw Pol$ki kooblet, 
godo:. 13, 'Ul. P!Olbrko~a 2ł3, 

Liga angielska 
Burnley - We.st Bro111wlcll 
Chelsea - Newcastle 
Coventry - Stoke 
Derby - We~t Ham 
Huddersfiel4 - Everton 
Mpswi<:h - Crystal Pal:M!e 
Liverpool - Leeds 
Manchester City - Arse.nal 
Southampton - Nottl1!1th11m 
Tottenham - Manchester U. 
Wolverhampton - Blac~ponl 
Bolton - Swind<:>n 
.Carl~l• ,,., l'orti{n1111:ti. 

f11 
1:9 
1:0 
21& 
1:1 
112 
lll 
O:J 
łll 
2& 
1:0 
0:3 
~:j 



Balzakowska kobieta była stara, kiedy zbliżała 
się do czterdziestki. Ale żyjąca o półtora wieku 
wcześniej piękna Ninon de Lenclos przebierała 
w wielbicielach jak w ulęgałkach, gdy miała lat 
siedemdziesi_qt. Cuda opowiadano o niezniszczal
nej młodości generałowej Zajqczkowej, która za
chwycała dziewczęcą cerą, choć stuknął jej dzie
wiąty krzyżyk. Ale lekarzom z „białych niedziel" 
zdarza się spotkać trzydziestoletnią chłopkę, wy
glądającą jak gdyby miała dorosłe wnuki„. 

STAROSC STAROSCI NIERÓWNA.„ 

W nowoczesnym państwie jej formalną granicę ustala wiek 
emerytalny - wiek człowieka uznany przez prawo za kończą

cy obowiązki zawodowe. W zadaniach Instytutu Gospodarstwa 
Społecznego SGPiS starość wygląda jednak Inaczej. Spośród 

osób w wieku powyżej 65 lat tylko co trzecia uznała się za 
„starą"; co druga powiedziała o sobie. te jest „starsza", a co 
piąta uważała się za człowieka „w średnim wieku" lub „w 
sile wieku". 

Nie były to deklaracje na pokaz, wyraz marzeń czy złudzeń. 

Wywiady potwierdziły, że „młode" samopoczucie łączy sie 
z dobrze zachowaną sprawnością fizyczną i umysłową. z peł· 

nieniem obowiązków nie odbiegających specjalnie od tych. do 
jakich jesteśmy na ogół przyzwyczajeni w pracy czy w domu. 

Nic w tym dziwnego. Wraz z przedłużeniem się życia ludz· 
kiego wydłużyły się proporcjonalnie wszystkie biologiczne eta
py egzystencji. W 1965 roku w naszym kraju przeciętne życie 

sześćdziesięciole1 niego mężczyzny trwało jeszcze 16,l, a kobiety 
- 19,3 roku. Było to o około 60 procent wię"Cej, niż w roku 
1952, oczywiście z tendencją dalszego wzrostu. 
Geron~olodzy uważają, że początek naszej starości trzeba 

aktualnie 
PRZESUNĄC NA 75 ROK ŻYCIA 

Nie wynika z tego wniosek. by automatycznie przedłużyć 
granicę pracy zawodowej. Należałoby się więc zastanowić, iak 
spożytkować społecznie i ku satysfakcji „młodych staruszków" 
odzyskane przez nich lata życia. Czynią to np. związki zawo
dowe, organizując koła rencistów w zakładach pracy. W dzie
dzinie tej przoduje nasze miasto - t.ódż .. Koła takie, działa

jące wspólnie z radami zakładowymi, podtrzymują stosunki 
między byłymi pracownikami I ich młodszymi kolegami oraz 
zakładem pracy, dając obu stronom wiele satysfakcji i pożyt

ku. lnformacje z końca 1968 r. mówią o istnieniu prawie 4 ty
sięcy związkowych kół emerytów i rencistów, liczących prze
szło 230 tysięcy członków. Wszystko wskazuje. że ta forma 
aktywności ludzi w wieku pozauiwodowym będzie się rozwi
jała i stworzy własny. ciekawy model społecznego współżycia. 

Nie jest to jedyny model. jaki mamy do zaproponowania 
ludziom. którzy złożywszy społeczeństwu należną dań pracy . 
w zawodzie i w rodzinie, pragną dalej · 

AKTYWNIE DCZESTNICZYC 

w kształtowaniu się jego rozwoju. Wydaje się, że każda orga-
nizacja społeczna może stworzyć własne koło seniorów. 

Na niedawnej konferencji w SGPiS gorzko zabrzmiały słowa 
doc. dr Jerzego Piotrowskiego, że u nas słowo „starość" uważa 
się niemal za synonim niedołęstwa, bezużyteczności, zależno

ści oraz braku potrzeb społecznych I kulturalnych. Najwyższy 
czas, by zdjąć te starości to niezasłużone piętno, rażąco gprze
czne z obecną sytuacją większości ludzi, do których się od· 
nosi. 
Podnieśliśmy znacznie wysokość emerytur l rent, chcąc żeby 

sytuacja materialna osób z nieb żyjących była zbliżona do 
tej, jaką miały w czasie pracy zawodowej. Postarajmy się 

1 kolei, żeby człowiek starszy był 

POWSZECHNIE UZNANYM PARTNEREM 

w realizacji społecznych celów ogółu. Proces starzenia się na
szego narodu przebiega dziś trzykrotnie szybciej niż wzrost 
liczby całej ludności. Wiążą się z tym dla społeczeńst!\'a 

·µ>a!sz1 ~i'g ~a, at!:• ~ 

• 

I 

„ ,„ ,,, ... , , 
TO BYl.A Dl.VGA PO

DROŻ. W OZORKOWIE 
W NOWYM BLOKU PRZY 
UL. OBRONCóW WESTER-
PLATTE SPOTKAŁEM 

JURKA MACIEJEWSKIE· 
GO - SZCZVPl.EGO. WY· 
SO KIEGO. 17·LETNIEGO 
CHl.OPCA. ROZMAWIA· 
LJSMY W NIEWIELKIM 
i'OKOJU, NIE OPODAL PIA 
NINA, NA KTÓRYM LE
ŻAŁY PARTYTURY BAR
TOKA I HAYDNA. 

- PROSZĘ SPOJRZEC 
NA TO ZDJĘCIE PO· 
WIEDZIAl.A W PEWNYM 
MOMENCIE P MACIE.TEW 
SKA TUT AJ WID AC 
SYNA. GDY MIAŁ JESZ· 
CZE Wl.OSY. 

zeczywiścle n<e s;>O· 
strzegłem pewnej 
osobliwośct w wy
glącfz'e Jurka. MY· 
ślałem. te . to takle 
nowomodne ucze&a· 
nie ów bardzo 
krótki 1eżyk. Chło· 

piec s!edzt przed„ mna. mówi 
spoko1nvm zrównoważon:vm 
l(łosem. tylko ręce co chw!l.a 
nerwowo zaciera. No i te wio 
sy ... 

Jut czwarty tydzień fest N 
zwolnieniu lekarskim. Nledłu 
sto wróci do szkoły w Kutnie. 

Tn jest ba rdzo Plekna szk<>
la. W zabvtkowvm oalacyku 
w rozleJ?łvm parku mieści ~le 
szczeJ?ól neito typu · placówka 
ośwl&towa. Tuta1 uczniowie 
zdobywają wledze muz:v~zna 
I umle1etnoścl l(ry na instru
mentach, wielu z nich mlesz· 
ka w szkolnym lr:ternacie. 
Cześć uczy sle równocześn'.e 
w liceum oitólnokształcac:vm. 
Czeka Ich piękna przyszłość: 
praca nauczyc'el• muzvkl 1 
śpiewu. A Jurkowi Maciejew
!l'klemu to Przyszłość mogla 
być odebrana. 

- - - -Dwa czynniki sprawiają, ie programy kształcenia lnżynier6w są coraz obszerniej• 
sze. Po pierwsze, postęp wiedzy tecbnicznej, po drugie, wzrost roll i znaczenia inży• 
niera w życiu ii:~._le.!!znym i gospodarczym. 

W zasadzie regularne kształcenie inżynierów-organizatorów ma już dosyć długie tra• 
dycje. W USA programy takie realizowano już w latach dwudziestych naszego stule• 
cia. Mniej więcej w tym samym czasie ~tu dia takie zorganizowano w Związku Ra· 
dzieckim. Stosunkowo niedawno, bo w latach pięćdziesiątych, Inżynierów-organizato
rów zaczęto kształcić także w Polsce. 

Jednakże ciśnienie wiedzy 
technicznej. prowadzące do 
scientyfikacji procesów pro
dukcyjnych, do naukowej or
ganizacji pracy zakładów pr'lle 
mysłowych, Instytucji i przed 
sit>hiorstw. sprawia, że reali· 
zowanl' kieilyś, tj. w pierw· 
szych dziesiątkach lat nasze-
go stulecia, amy kształ-
eenia inźy organizato 
rów, są o tual-
ne. syste • 
wien okres 

cle nowymi, oparty 
retycznvm I nraktyczny 
rohlru samyrb in7.vniP.rów, 
pl'rłńw il/s kształcenia I teo
retvków. 
Sto~unkowo nieilawno, w 

Sbnach Z.iP.ilnoc:r.onvch Slle· 
c.ialnv komitet. flnanęow~ny 

Dl'zez AmPrlr~n •lodety for 
Engineering Education. prze-

N1edz1ełny 

Mae:azvn 
„Dziennika 
Łódzk iee:o" 

- Było to w poniedziałek 
19 paźdzlernlka - opowiadał 
m1 późnle1 w czasie w'.zyty 
w szkole muzycznej wycho· 
wawc. JURKA MACIEJEW· 
SKIEGo - n. BOGDAN ZA· 
KRZEWSKI_ - Chłopiec przy-

szedł do ll'lternatu ledwo trzy
maj11c sle na nogach. zmasa· 
krowany był w sposób stra
szliwy. Wariti opuchnięte. o· 
czy podbite, rany na twarzy •. 

prowadził badania na podsta 
wie których opracowano no· 
we wytyczne dla · programów 
kształcenia Inżynierów • orga 
nizatorów. 

Komitet ten wyszedł z zało· 
zenia, żel rozwój wielu dyscy
plin naukowych, w tym ma
tematyki. statystyki, badań 
operacyjnych, socjologii, fizjo
logii pracy, a także możliwo-
ści maszyn matematycznych, 
stwana.ia konieczność opraco 
wania takiego programu stu

'w, który umożliwiłby przy 
s ł m absolwentom twórcze 
:wykor :wanie w swojej 

rracy il metod I tech-
ik '9lt 0 edzin nauki. Wnio 

lich dosze komi-
sp zalece-

nia: inźy aniza 
rów należy wać „ 
zawodu, a reśl 

go stanowiska zawodow 
W niektórych kra,iach bowfem 
inżynierów organizatorów 
przygotowuje się do pracy w 
określonej gałęzi przemysłu, 

np. przemysłu chemicznego, 
ttórniczego. Tvmczasem spe· 
cjaliści cl znajdują nrace w 
coraz to nowych dziedzinach 
nie ma.iących. lub mających 

luzny związek 'il przemysłem. 

W USA np. coraz więcej inży 
nierów • organizatorów pra
cu.!e w zapleczu naukowo-tech 
nicznym, w bankach, transpor 
cie itp. 

Stwierdzono także. iż będzie 

rzeczą pożyteczną jeżeli pro
gramy kształcenia in2:ynie
rów-organizatorów będą zróż
nicowane merytorycznie. ale 
zmierzające do tego samego 
celu: wykształcenia ~pecjali· 

sty dysponującego umiejętno

scią stosowania w praktyce 
dorobku naukowego niektó-

Przede wszystkim poszliśmy 
z nim <!o pogotowia, skąd zo 
stał skierowanv natychmiast 
do szpitala , oode1rzenrlem 
wstrząsu mózgu . 

Istotnie wstrzą, był. Jurek 
Przebywał w szpitalu do 2 U-

st<>pada, p<>tem dostał dłuższe 
zwolnlen!e lekarskie l sklero· 
wanie do leczenia ambulato
ryjr.ego, Przez cały ci:as od· 
wiedzal.I go w ~:llt>ital.u · kole- · 

..... „ _4_._., „. ____ ---· -----

UCZ SIĘ 
• • • 
1nzyn1erze 

rych dyscyplin nauki i tech• 
niki. Jakie są więc te. progra• 
my studiów, co zawierają? 

Ogólnie biorąc obejmują o• 
•• 6 wielkich grup problemo 
wrcJi, tj. przedmioty hutnani• 

czne, e nomiczno - sGcjo
logiczne, naatea:iatyczne, przy
rodnicze, i żynluyjne orali 
naukj organizacyjne. Jui z 
tego podziabi wynika jak „o
gólnego" tyf11 jest to pro
gram, I jak różne dziedziny 
wiedzy obejmuje. W jakim 
stopniu jednak, czy też w ja
kiej proporcji są one wmon
towane w programy studiów? 

Najbardziej rozbudowane w 
1 

tych programach są dwa dzla 
ły - nauk inżynieryjnych i 
nauk organizacyjnych. Pierw• 
szy z nich . zawiera podstawo• 
wą wiedzę z zakresu głów
nych przedmiotów inżynieryj 
nych. tj. takich jak mechanika, 
termodynamika, elektrotech· 
nika, elektronika, materiało

znawstwo itp. Oo przedmio
tów tych włączono także nie
które inne przedmioty specja 
listyczne, np. statystykę ma
tematyczną, analizę numery
czną czy metodologie stosowa 
ną w badaniach operacyjnych. 
Chodzi o to, aby absolwenci 
tego typu studiów umieli sto• 
sować w praktyce rpełg.dt, , I 
teorie ~tosowane w tych dys
cyl'.lllnach. 

Drugi s tych dźlałów .:.. 
nauki organizacyjne. Wcbodd 
tu w gre rachunkowość (ze 
względu na to, Iż jest to „for 
malny jez:vk" kontroli d'llla• 
łalno~ci ekonomicznej przed· 
siehiorstwa). inżynieryjna a• 
naliza ekonom;czna (szczegól
nie takie zagadnienia iak efek 
tywność inwestycji. 'Planowa
ni~ wzrostu wartości wYrobu 
itp.), z zakresu stosowania 
maszyn cyfrowych prohlemy 

. stosowania m~toll !!ym11locyj• 
(Dalszy ciąg na str_ 4) 

dzy. wychowawcy„. Starali 
Sl<: otoczyc 110 troskliwa opie
ką , serdecznosc1ą, bo prze
cież n:e tylko 0 urazy f1zycz• 
ne chodz1to w tym przypadku. 
Dziwne wypadki. L<tóre mia
ły m::eJsce w dniu poprz<;!dza· 
ją cy ro pr:i,y 1śc1e do szpitala, 
moitłv odbić sie w sposób 
trwały na wrażliwej psychice 
chłopca. Na szczeście do tel(o 
nie cl'oszło. 

- Maciejewski 1est zdolnym 
uczniem i bardzo spokojnym, 
zrównoważonym młodz:eilc!'m. 
- powiada dyrektor szkoły 
muzycznej w Kutbie p. Jan 
Pychyilskl. Cieszy· sle u nas 
dobra opinią. Jest l<oleżeilskl, 
pracowity, uczynny I rzeczy
wiście rokuje duże nadzieje. 

Potem dyrektor próbuje mi 
wyjaśnić w oparciu o swofa 
wieloletnią oraktyke pedago
l(iczna, orzyczyny wypadku 
Jurka. 

- Dla takleiio chłopca 1a·k 
Jurek - mówi dyrektor - za 
bawa w\eJska 1est 1aklmś orze 
tyciem. To przecież chł<>plec 
ze środowiska niedawno jesz-
cze wie.Jsklego. młody czło• 
wiek. którv w jakimś sensie 
awar:-sował. Taki poczatkuJą• 
CY muz:vk 1est wśród młodzie 
ty wiejskiej uważany za coś 
lepszego, „a artystę. Stąd zro
zumiale powodzenie u dzieW• 

cZ11t. Za takle „p!'zywileje" 
trzeba, niestety. płacić niekie 
dy i to bardzo drogo. 

(Dalszy ciąg na sti:. 'ł 



W wieku produkcyjnym pewne ciężary i kłopoty, lecz także 
duże nadzieje. Tylko skromnej części tych nadziei dano się do 
tej pory urzeczywistnić. Emeryci i renciści w terenowych 
komitetach Frontu Jedności Narodu, w komisjach rad narodo
wych, w kołach związkowych, ·w Polskim Komitecie P:imocy 
Społecznej itd. tworzą dotąd nieliczne grupki społecznego akty
wu, pchającego naprzód wiele naszych spraw codziennych. Je
śli otworzymy przed nimi szerzej drzwi organizacji o charak
terze społecznym - odzyskają poczucie niezbędności, będą się 

czuli dalej rnłodzi i przykładali sił do ogólnego rozwoju. 

ffiENA FRĄCKOWIAK 

ł 
Na trenln,gu prze<l zawodami s/Lneczkowymt w austriac

kiej miejscowości Imst wypad! z toru 26-Zetni Austriak HeL· 
mut Torda. PO przew iez ieniu go do szpi tala w Innsbrucku, 
na skutek poniesWJn11ch w czasie w11padku obrażeń, mwd v 
saneczkarz zmarl. 

• • berto Torcolacc i, ten sam los spotka! w bi11~ącym roku jesz-

" 

Zmarł również po nokaucie 20-letnl wioski bokser Vm· 

cze pięciu mTłych bokserów. Na zawodach narciarsk ie!• 
śmierć P0<nieśli Francuz Bozon i Stwojcar Schmid. Oczy-

cf 
tvlścle najwięcej oftar śmiertelnych pochL/lniają wysctgi sa
mochodowe. 

Sport, Jak każda dyscyplina naszego życia/ stale się roz
wija. Naukowcy bez przerwy poszukują nowych metod „ i środków, bJI zawodnicy mogli szybciej uzyskiwać lepsze 
rezultaty, bJI rezultaty te byly jak najlepsze. W tym wy
ścigu z czasem, w pogoni za szybkofoią, za zwycięstwem, 
oplaco11ym każdą ceną, zatraca s i~ granice bezpieczeństwa. 

Cl 
przekracza się próg dopuszczalnego ryzyka. 
Weźmy chociażby skoki narciarskie. Pierwszy rek<>rd 

dlugoścl skoku oonotowany w 1868 r. na skoczni w BnJ.ke-
berg ustanowi/ Norweg Norheim, wynosi! on ... 19 m. W 
1936 r. Austriak Brad! na skoczni w Planicy przelcracza 
granicę 100 m, bijąc skokiem dlugości 101 m rekord świata. 

Jego rodak Bachler w 1968 r. w Vlkersund przekracza gra
nicę 150 m . Aktualny rekord lwlata dlugo~cl skoku należy 

Ili 
do Wolfa (NRD), który w zeszlym roku na „mamuciej 
skoczni" w Piariicy uzyska! odlegto§ć . .. 165 m. A przecież 
to ;eszćze nie koniec, przecież wyścig skoczków z odlegloś· 
etą trwa. -I 

:> 
o 
" Ili 
N u 
Cl 
..I 
c 
ł 

Po-dobnie. jest z samoch<>dami Wyścigowymi t łodziami 
motorowymi. Szybkość, szybkość I jeszcze raz szybkość -
oto dążenia i marzenia konstruktorów oraz zawodników. 
Angielscy żużlowcy jeżdżą podobno na ~pec)alnej mieszan
ce, dzięki której motocykl mote osiągnąć większą szybkość. 
Specjalne smary i <>dpowiednio skonstruowane narty powo• 
dują, te alpejczycy o-slągają w zjazdach szybkość powyżej 
100 km/gooz. Saneczkarze doszli do wniosku, że podgrza
wanie plóz pozwala rów.nież na osiąganie większych szyb
kości ..• 

W tym śmiertelnym wyścigu zapo-mina rię o jednym, 
o c1iowieku. dla którego w kcńcu to wszystko się rob i . 
Nikt nie zastanawia się na'Ct tym, gdzie są granice dopusz
czalnego ryzy.ka, a wypadki śmt€Ttelne kwito-wane są krót
kimi notatkami w prasie. Wniosków się nie wyciąga, gdyż 

tak jest wygooniej. Przykladem może tu być choćby boks. 
Kiedy w CSRS jeden z zawodników p0<niósl śmierć na 

ringu, tamtejsze wla<Ue poleciły zawoonlkom rozgrywać 

spotkania w kaskach. Jednak, po dwóch latach, przepis ten 
zniesiono t tak Jak dawniej walczy stę bez kasków. Ostatnie 
tendencje w boksie światowym wykarują, ie w ofensywie 
Jest sita, liczą się ci zawodnicy, którzy jak najszybciej po
trafią zakończyć Uderz(miem walkę. Posz!a w zapomnienie 
teclmika. Wystarczy iść tylko na jakiekolwiek zawooy bok· 
serskie, by o tym się przekonać. Si!ne uderzenia I to prze
ważnie w głowę, dominują. Liczy się tylko atak, natomiast 
bokserzy wykazują kardynalne błędy w obr<>nie. Repertuar 
zasion jest bardzo ubogi, wiele do życzenia przedstawia pra· 
ca nóg. Jeżeli miody zawoonlk ma silny cios i !!znąl cho· 
ciaż trochę z elementarza sztuki b<>kserskiej, wpuszcza się 

go oo razu na ring (bo potrzebne są punkty). Jakże latwo 
wtedy o nteszczęście. 

Ostatni wypadek hokeisty Ba!ldonu Langnera, który gra• 
jąc bez kasku uderzyl głową w !ód I doznał poowójnego 
ziamania podstawy czaszki spow<>dowal, te kierownictwo tej 
sekcji kazało . wszystkim zaw<>dnlkom wys#ępować w ka· 
skach. Stalo się to dopiero po Uik ciężkim wypadku. Nadal 
jednak obowiązuje przepis z a I e ca i q c 11 jed11nle hokei· 
stom grę w kaskach. 

Powyższe rozważania ł przyklady mogą apow<>dowall 
waród mitofalków aportu przerażenie - Jak to, więc upra· 
wianie sportu jest aż tak niebezpieczne? Chciałbym więc 

tutaj od razu zastrzec, że specjalnie sięgnąłem do przykła

dów drastycznych, chciałem pokazać, do czego prowadzi 
brak rozsądku, bezmyślna pogoń za wynikiem, za szybkoł· 1 
Cią, nieszanowanie pr;i:episów. Pamiętać jednak należy nie· 
ustannie o granicach bezpieczeństwa przy uprawianiu tak 
trudnych dyscyplin sportu jak baka lu.b hokej. A ponlewa;' 
0 tym się niejednokrotnie zapomma, zabawa w sport prz11· 
staje juź bllć zabawą, &taje stę wyścigiem ze śmiercią. 

MIECZYSl.AW STOLARSKI 

(Dokiońezenle ze str. 3) 

Co sle właśc\w:e s~ło w 
niedziele 18 paMziernlka 1970 
rok ut 

diem sobie na terdziaeh, które 
leżały Pl'Zed remi·zą, żeby po
czekać na kolegów. I wtedy 
podeszło z tyłu kilku uczestnl 
ków zabawy, zaczęli mnie ko
pać. bić. zdjęli mi buty I za
braLl sp'.nki. Potem zaciąl(nęli 
na cmentarz, kazali mi się 
r-ozebrać, wchodzić n.a oomni
kl, łamać krzyże i. wejść do 
grobu Po czaszki i złote zęby, 
Następnie powlekli mnie do 
lasu, musiałem się położyć. 
Wtedy zaczęli b'.ć I kopać PO 
głowie I oalym ciele. A kde
dy Skończyli - ka.zali się po
wiesić r.a J>Obllskim drzewie 
i grozili n<>żem jak teiio nie 
zrobię. Kied'y nie mol(łem 
wejść na drzewe>, zaczęli mnie 
l(n.ać drol(ą i b;ć ... Skręciłem 
w krzaki I upadłem. Było cie
mno, więc mnie nie znRleźl!. 
Jak trochę oprzytomniałem 

to zacząłem iść w kierunku 
zabudowań . Po dr-odze zna
lazłem spoor:-ie i k<iszulę ..• 

••. Chłopiec nadal nerwowo 
zaciera rece l z trudem po
wraca myślą do tamtych, dla 
.niego tak bolesnych, w;vlfa
rzeń. Niechętnie d:itell się z 
reporterem, opisem d rastycz
nych wypadków. Do-piero na 
łag-odr.e słowa matki „<>po
wiedz panu po prostu ta,k fak 
było" - Jurek Mac'.ejewski 
zaczyna mówić krótkimi, urY· 
wanyml słowami: 

- Pojechałem z dwoma ko
legami taksówką do Strzego· 
cina, odd'alonego od Kutna o 
12 km. Taksówka wozi zawsze 
jednego z naszych na „chaMu 
rę", to znaczy, aby grać na 
wiejskich zabawach. Zabawa 
odbywała się w remiz.ie stra
żackiej . Niewiele tańczyłem, 
bo za dużo lało sie tu wódki 
a większość mężczyzn była Już 
pijana. O godzir:·!e dtu~el 
zabawa sle skończyła. Us!a~ 

• * • 
Na,,a§cl chuligańg!k!ch notu

je się w;ele nie tylko w i:.•-

(Dalszy ciąg ze str. 3) 

W ostatnich tygodniach znowu wiele się mówi i pisze o Berlinie 
zachodnim. Bowiem ambasadorowie czterech zwycięskich mocarstw 
radzą cyklicznie nad dalszym jego losem. W br. (tylko do paidzierniM 
ka) spotkali się oni aż osiem razy. Jak na razie nie widać konkretnych 
ustaleń. 

MIASTO 
N 

ie wyklucza i;ię jednak możliwości 

Uojśc1a nu pon1„ull11e.111a, Lec.i: pro
.dem Jes~ oaru1.o 111tulllp11&ow1111y, po-

„oi..u.e J•"" 11uwuJtmoa sy,uac,a \eJ c;;i„.sci 
uawnt:J -stou~y fi ... e~.i.y ~1euue1.aueJ. Ao>y Jl\ 
•CPfcJ :.ro ... uui.cc, u ... .ioa w iym m1eJscu co· 
lD"i\ć Sill UO i-oku l~,t4, 

Otóż na p()u&~aw1e układów zawartych 
we wue~mu i~44 r. \W Lonuyrue) i w cz.er
wou r. b4a (w .lierun1e) m.asto s.ołeczne 

lu. J.beszy zos1alo pod.i:•e1one na cztery czę
poulegaJące pos:iczegomym .komendan-

WOJ&Kowym (Z~łtłt, 1.JSA, l!rancji i 
\'nelkiej .łłrytanu). ?li atomrnst, zgodnie z po
romm1cmem Wielkiej Czwórki drogi doja:i;
dowe do Berlina, który pr:i;ecież leżał na 
terenie strefy okupacyjnej ZS.RR, kontrolo
wane były przez Armię Cz.erwoną . .Mocarstwa 
zachodnie uzyskały jednak połączenie ;;ie 
swoimi częściami miasta za pośrednictwem 
tnech korytarzy powietrznych. Oczywiście 

z korytarzy tych mogą korzystać 

tylko one. Jeżeli więc ze;;iwalają na to wła· 
dzom NRF - dopuszczają się pogwałcenia 

przepisów prawnych. 

niego trwa bez przerwy do chwili obecnej, 
osiągając swój kulminacyjny punkt w sierp 
niu 1961 roku, kiedy to Niemieck:i Republi
ka Demokratyczna - ze względu na wrogll, 
dywersyjną i szkodzącą jej gospodarce dzia
łalność wielu odwetowych ugrupowań z 
NRF - postanowiła zamknąć granicę z Ber
linem zachodnim. Od tego momentu Berlin 
zachodni (około 2,5 mln mieszkańców i 480 
km kw. powierzchni) znalazł się w sytuacji 
odrębnej jednostki terytorialnej. Jego mie
szki<ilcy, aby przekroczyć granicę I udać się 
do NRF, muszą przebywać terytorium NRD 
za wyłączną zgodą ,jej odpowiednich władz. 
Berlin zach. stał się więc miastem-wyspą 

otoczoną dookoła przez Niemiecką Republi
kę Demokratyczną. 

W dużym stopniu jego poprawne stosunki 
z NRD zakłócała polityka rządów NRF. 
Traktują one Berlin zach. jako częśó skła
dową Niemieckiej Republiki Federalnej -
11 kraj związkowy. Ta nierealna koncepcja 
co prawda nie znalazła poparcia de Iure u 
mocarstw zachodnich, niemniej przymyka
ją one oczy na praktyki Bonn. 

Poza tym sytuację komplikuje nieuzna
wanie przez NRF Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, jako suwerennego podmiotu 
prawa międzynarodowego, 

Jednak polityka prowadzona ostatnio przez 
rząd Brandta I Schl'ela może spowodowaó 
podjęcie zasadniczych kroków mających na 

-WYSPA 
nych i przetwarzanie danych, • 
a także technologii produkcji 

I właśnie sprawa szlaków dojazdowych do 
Berlina zachodniego była bezpośrednią przy
czyną pierwszego kryzysu berlińskiego, któ· 
ry miał miejsce jeszcze wiosną 1948 1·oku. 
Wtedy bowiem mocarstwa zachodnie zakwe
stionowały prawo Związku Radzieckiego do 
kontroli pojazdów na szosach międzynaro

dowych, a biegnących przez strefę okupa• 
cyjną ZSRR. Doszło wówczas do blokady 
Berlina i powolnego jego podziału na dwie 
częsc1. Berlin zachodni stał się enklawą 

USA, Francji i Wielkiej Brytanii na teryto
rium wschodnich Niemiec. A choć w rok 
później Zwią;;iek Radziecki i Stany Zjedno
czone doszły do porozumienia w sprawie 
złagodzenia tego stanu wyjątkowego i przer 
wania blokady, podział miasta został jui 
zachowany. Nic w tym pod~iale nie zmie· 
niło powstanie także w roku 1949 -
dwóch państw niemieckich - NRD i NRF. 
Co więcej - został on pogłębiony, 

celu poprawę sytuacji mieszkańców tego 
miasta i stosunków NRD - NRF. I dlatego 
właśnie ambasadorzy czterech mocarstw 
znowu przystępują do rozmów w sprawie 
Berlina zach. Na. pewno będą to rozmowy 
długie i uciążliwe. 

i planowania. produkcji. 
V\larto zwrócić uwagę na • 

silny akcent położony na nau- • 
ki humanistyczne. Student w 
ciągu czterech lat studiów in
żynieryjno - organizacyjnych 
- według założeń nowych 
programów - powinien uczę
szczać na wykłady z przed
miotów humanistycznych (np. 
języki obce, historia techniki, 
literatura, geografia gospo
darcza, a nawet nauki poli

Wschodnia część Berlina została oficjalnie 
proklamowana stolicą Niemieckiej Republi· 
ki Demokratycznej, zaś amerykańsko - bry
tyjsko • francuska przekształciła się w sa
modzielną jednostkę terytorialną i politycz
ną z Izbą Deputowanych, senatem l nadbur
mistrzem, który jednocześnie pełni funkcję 

premiera. 

tyczne). 

Odtąd spór o statui quo Berlina sachod· 
Plan Bet!IDa j zaznaczon• llnł11 r;ranicznll 
mię.d~y stolicą NRD a BeTlinem -za11b.Od'l>im. 

Dwa semestry w nowych 
programach przeznaczono na • 
przedmioty ekonomiczno • so-
cjologiczne, przy czym szcze- 'i:i:~!!:itS:iil!il!ta:!:D:!!!l!SJ~l!l~ilati:t!iJt!illli~i:t!~Ei!l~ali~~:!!l!:il!Jli!iJt!ill!i~i:t!~!ili!i:~il!il!li!IZ!!IZ!iill!Et!iiZ 
gólny nacisk kładzie się na 
tzw. mikroekonomię, ekono
mię polityczną, a także przed 
mioty 11 zakresu ogólnej wie
d;;iy o człowieku pracującym, 

czyli z zakresu fizjologii, psy 
chofogii, ergonomii pracy. Stu 
dia w tym zakresie powinny 
- zdaniem autorów wytycz
nych nowego programu - o· 
bejmować cztery semestry. 
Podział czasu studiów, U• 

względniający tych 6 grup pro 
blemowych wygląda następu

jąco: nauki humanistyczne, 
socjologia, ekonomia 8-14 se
mestrów, matematyka 7-9 se
mestrów, nauki przyrodnicze 
4 semestry, podstawowe nau
ki inżynieryjne 10-14 seme
strów i nauki organizacyjne 
6-10 semestrów. 

szym województwie. Ale ten 
przypad·ek był szczególnie dra 
styczny i wstrząsnął opinią 
całego powiatu kutn<:>wsklego. 
Dla tego warto prześle<f.zić co 
mówią sami mies21kańcy wsi 
Strzegocin i pobliskie.1 Julin
ki - miejscowości, z których 
wywodzą się zwyrodniał; chu 
llga01 i: Andrzej Karczewski, 
lat 18, Andrzej Jancerowicz, 
lat 22, Jan Siemiński, 1"1,t 20 
i Józef Pijanowski. lat 19. 

Dla porządku n.aleźy za:r:na
czyć, że śledztwo w te.I spra
wie znajduje się w fazie wstę 
pne.1 i ono ustali zakres winy 
każdego z podejrzanych. Nie 
mo.lą rzeczą .lest sądzić, bo to 
n;ileży do sądu. Warto r:ato
m '.ast przedstawić kilka pog1ą 
dOw, aby uświadom ić sobie 
ch-0ciażby część przyczyn, któ 
re mogłv spowodować talkie 
wydarzenia. 

Mówi ordyinator Szpitala Im. 
Ry(,Tyg:era W Kutnie, lekarz 
medycyny - JOZEF MILA
NOWSKI: 

,.,,, Sprawa pobicia Maci~ 

* 
Dokt6r o. Blank ;,;; łchtlolog bawarski, nie bei słuszności nazwał ;,ltodwodmi koslarlu1" 

roślinożernego karpia wyhodowanego w Chinach i aklimatyzowanego obecnie w Europie. Od• 
miana ta bowiem dokładnie wyżera roślinność zarastającą zbiorniki wodne i bfl'dące prawdd• 
wą plagą gospodarstw stawowych. 1\1, in. chiński karp wyjada dokładnie moczarkę kanadyJ• 
ską !Elodea camad~nsis) oraz rdest ziemnowodny (Po!igonum amlibium). Stawy. do których 

W normalnej obsady dodano pewną ilość karpi roślinożernych, nie zarastają prawie zupełnie. 

Dzięki temu osiąga się więk.sze przyrosty karpi zwykłych z hektara lustra wody, a uiezalet• 
nie od teco }>e'wną ilość karpi chińskich. 

A Dwaj amerykańscy uczeni, dr dr ~ Sing: I L. :andermann twierdzi\, te wyniki bada~ 
księżycowego 1runtu dostarczają poparcia dla poglądu, ił Księtyo powstał niezależnie od 

R 
Ziemi . 

Do takiego 'Vl<"Diosku doszli ooil badając próbki księżycowego 1runtu. Chodzi o to, te od
łamki skał księżycowych zawierają bardzo niewielkie ilości substancji lotnych. 

Gdyby Księżyc powstał w podobny sposób jak Ziemia - wówczas byłoby zagadklł. Jak 
doszło do tego, że tak wiele subs-tancji lotnych uleciało z Księżyca. Różnice w zawartości ta· 

T kich substancji w skalach ziemskich i księżycowych da się wytłumaczyć tym, że obce ciała 
niebieskie powstały z dala Od siebie i dopiMo po jakimś czasie Księżyc dostał się w strefjj 
przyciągania ziemskiego, prawdo.podobnie pod wpływem trzeeiego ciała niebieskiego, 

O PRZECZYTAĆ!* WARTO PRZECZYTAt! * 
jewsklego nile jest dla nas an! 
zaskakująca. ani nadzwyczaj. 
na. Troche już zobojętnieliś
my. Wypadki chuligańskie w 
r.aszym powiecie, zwłaszcza 
na zabawach wlej~ich, są nie 
stety n.a porządku dziennym. 
Interesuje nas właściwie sto
pień uszkodzenia ciała, sposo
by terapia - martwa nas brak 
miejsca dla chorych. A na 
badanie o-koliczności wypadku 
niera.z r.·ie starcza czasu. Zre
sztą to .1est bardzo kłopotliwe 
dla chorego, gdy się l!O py
ta o sprawy nieraz drast~zne 
w przeludnionej pacjentami 
sali. 

17-letni Jerzy Maciejewiskd 
był po bi ty do u tra.ty pr zyt.om 
ności, doznał wstr.ząśnienia 
mózgu, rozległych kontuzji 
twarzy i głowy. Notowar.'o 
również zmiaJlY w oku, 

l\IOWI PROBOSZCZ pa.r~i 
Strzegooin: 

- Ludzie •" tutaj bardzo 
pracowici i bardzo bogaci, ale 
to dotyczy starnego pokole
nia, tych, którzy r..a badyla.r
stwle dor·obi1i się majątku. 
Niestety, młodsze pokC>lenie 
jest na ogól do pracy nie 
przyzwyczajone. lubi lekkie 
życie, ciągle pije. A do tego 
okazji nie brak, bo zabawy 
odbywały się regularnie co 
n'.edzie!a, tylko teraz w cza
sie adwentu Jest spdkój. Za 
mało jest troski o to-, Jak mło 
dzież spędza czas. Ot, chocła,ż
by taJkti Karczewski,, który teraz 
siedzi ~ powodu tej sprawy, 
w więzieniu. ·Jest synem ko
ścielnego, porządnego ci:lowi~ 

'ka. ! nłe wiadomo skąd to 
wszy„tko się bierze. 

Otóż po odpuście n'8 Ba~
tłomleja, w niedziele 3o sier'P 
nia, w pobliskiej miejscowości 
Kwery jakiś starowlr.·a sobie 
popU, a potem znaleziono go 
nóeżyWego ze złamanymi re
kami, nogami i 1>0tłuc.roną 
głową. Sprawa przycichła, ni
kogo do tej pory nie pocią· 
gnlęto do odoowiedzi.alnoścl, 
bo nic nikt n:e powle<lzi.a,ł I 
nie spooób czegokol wlESJc usta
lić. To !lllrzyja rodzeniu się ko 
lejnego przestępstwa. I znów 
wszyscy sądzą, że sprawa 
1>rzyoichnle. 

Czy btotnie przyclichnid 

Rozmawiam z matką Józefa 
Pijanowskiego, W tym domu 
zmał tretowany MaciejE!'WSkl 
11:nalazł schronienie, gdy uciekł 
od swoich prześLadowców. Nie 
Wliedzial, że spędza reszte no
cy w mieszkaniu... jedr.,ęgo ze 
swych prześladowców. 

- żeby tak prekurator dał 
tyle serca - mówi p. PIJA· 
NOWSKA - dla mojego sy
na, co 1a dla tego obcego, to 
by było d<>brze. Właśnie się 
wybieram Jutro do prekurato
ra l żąc!am widzenia z sy,nem, 
Bo syn jest niewinny. Przy
szedł o czwartej n.ad ranem 
Po zabawie i mocno spal. A 
ten poszlrndo-war.y co przy
szedł o piątej nad ranem, u
brany był w spodnie, koszulę 
białą i był bosy, Mówił. że 
chuligany go w lesde pobiły 
i prosił 0 herbatę i żeby się 
rozgr~ć I t>e>łożyć. To fa mu 
sieruuk :n.a P.C.dł-odze &lałam. 

a 1yn mój jeszcze mlednl~~ 
wody n.aJał rano l herbatę ra• 
zem wypili. Potem to mówię, 
że or., już musi iść i syn go 
odprowad-zlł na PKS i nawet 
jesionkę mu gdzieś w krza• 
kach z.nalazł i bu,tów szukał. 
A tamtych co l(·o bil; I dźgali 
kozikiem, to było dwóch l 
wcale n.ie od nas. tylko ze 
wsi Julinka. A mojemu jest 
na imię Józio, to ten poszko
dowany słyszał jak się woła
ją te chuligany, a te Jedne· 
mu było Józek, to oskadył 
m~.iego. Ten nasz głupi bo nie 
był karany. więc nie wie 1a.k 
s'.ę tłumaczyć. 

A wlę.c rocfzlcielska beztro
ska lub pełne przekonanie, że 
cokolwiek syn zrobi nie jest 
winien? Winni są zawsze ind • 

Niewinny Jest także zda· 
niem rooziców, Jan Siemiń
ski z Julin.ki, który pisze 
wzruszające listy z więzienia 
pełne t--0ski o rodzinę. Ojciec 
Siemińskiego ołacze i r.·ie jest 
w stande wydusić z s'.ebie ani 
słowa. Za to p. Siemińska 
podniesionym głosem krzyczy, 
te gazety napisały nieprawdę 
o tym wypadku. że syn był 
podporą chorowitego męża, 
żądnym wiedzy, c'eszącym sią 
wszędzie dobrą <>Pinią. 

A więc znów - niewinny, 
Tak pr.zedstawla się sprawa 

r:aipadu n.a przypadkowego iio 
ści a zabawy wiejskiej w Strze 
goclnie. Finał odbędzie się w 
sądzie. Ale czv to rozwiąże 
problem znat7:nle $'terszy, kt6 
remu jest na lmie chuligań~ 
1two i zwyrodniP.nie? 

JERZl'. KRĄSKOWS~ 



Z TEJ I NIE Z TEJ ZIEMI * Z TEJ I NIE Z TEJ ZIEMI * Z TEJ I NIE Z TEJ ZIEMI * Z TEJ I NIE Z TEJ ZlłE~ * Z TEJ I NIE Z TEJ ZIEMI * 

Francuz? 
Rn f)O f'llZ za Spiżową Br~ 

mq pojaw1a;ą się pogloskl kim, 
jakleJ narodowości będzie przy· 
sz?y papież. Często pcnvtarza się, 
że istnieje, po f'az drug! w hl· 
stońl koścfcla, możl!wośt! WY• 
brania nie-Wlocha. Wynikaloby 
OM z f'Osnqcego umiędzynarodo 
Wlenia kurii nymskiej. 

OBtatnio ntektóre dztennbkl W1J 
sunęly kole]nq hipotezę: przy· 
szlym papieżem może zostat! 
Francuz, a konkretnie kardynal 
.Tan VUlot, watykański sekre· 
tan stanu. Vi!lot zostal m iano· 
wany przez Pawia VI kamerlen 
glem kościola rzymsko-katollc· 
kiego. . Dostojnik piastujący tę 
godnoA" ;est sweqo rodza1u 
lnterrexem w Watykante w ra· 
zie §mlerci papieża, lub w Prt!I 
padlcu, gdy papież fizycznie ni 
mote pelnM swych obowiązków. 

W Rzymie zwraca uwagę, zd
ufante, jakim Villot cieszy Blę u 
Pawla Vl Przupomtna sie. te 
osł.a.tnte wakacie kard. V!ltot 
spędzi? w Castelgandotfo tvraz z 
papieżem. Nie zdana się to 
często. 

Sekretan ~anu nte poiech11I 
11 papieżem na Daleki Wschód, 
co wiąże się z !ego nowym sUI 
n.owlsktem. Mustal pozostat! w 
Watykanie. Przypomina się rów 
nież, te po śmierci Plusa Xl w 
%939 „, ówczesny sekretarz sta· 
nu, kard. Pacel!i byl w?aśnle ka 
merlenqlem kościoła. Zostal id 
wybran11 papieżem .•• 

~~~~~~~~~~'~&..~ ~ -~ 
~ Kiedy czyta się grecką mitologię, Sta• dawaniem owych przyby.sz6w. Fotogra- Rzecz wyda nam sie prosta. jasna I l'&Y1 zbliżyła sie do Ziemi, ale być mote ~ 
~ ry Testament, święte księgi Hindusów fie wykonane z dużej wysokości nad logiczna. jeśli tylko pr:r:yjtdiemy, ił ~ btad w obliczeniach spowodował stra- ~ 
~ - zapiski Majów - nieliczne z trch równiną Nazca w Peru uwidaczniają urzez bogów (a wszystkie sitare religie . 1121iwą katastrofę . Statek rozti:zaskał się ~ 
~ które przetrwały barbarzyństwa h1sz- zarysy licznych krzyźujacych się „pa- świata sa politeistyczne - monoteizm .nad lądowiskiem znajclujac'.l'm słę na ~ 
~ pańskich najeźdźc6w - zawsze zwraca sów startowych". Być moźe tu właśnie jest nowszego „chowu") naleźy rozu· • ,.Atlantydzie - wyspie położollłej naprze· ~ 
~ uwagę niezwykłe „napięcie" fantazji znajdował sie centralny „aerodrom" na- mieć wysoko cywilizowanych orzybyszów /Ciwko Gibraltaru na Oceanie At!antyc- ~ 
~ autorów tych tekstów. ł to Im dalej szych „kosmicznych ojcó·w". Może tu z innej planety, którzy z ja!Cich§ wzgle· Jkim. lub może nieco „niżej": na lJOłttd• ~ 
~ wstecz, w ęłąb zamierzchłef przeszłości właśnie wyładował wśród czerwonosk6- dów nie mogli powrócić do · swojej oj• il nie w rejo o ie równika, Atlamtydę po- ~ 
~ - tym owa zdolność do „fantazjowa- chłonęła topiel. eksplozja zmiotła wszeJ· ~ 
~ nia" wydaje sie być silniejsza, „Legen- B o G o w I E kie śladv „ich" cywilizacji. Tirzęsienia ~ ~ dy" Sumeryjczyków spisane na gllnia- ziemi zburzyły budowle wzniesione na ~ 
~ nych tabliczkach 2 I więcej tysięcy Jd _ , okolicznych kontynentach, a. . potężua ~ 
~ Przed nasz.a era są tu przykładem wy- fala oceaniczna wdarła sie wr głąb lll• ~ 
~ soce znamiennym. „ dów na wszystkich wybrze:iaich świata. ~ 
~ Z reguły występują tam bogowie: • d • )Wspomnienie PO tym gigant.,ycznym ka- ~ 
~ piękni. silni. wielcy. mądrzy, bez trudu n a S I r O z I C e ~ 'takliźmie _ potopie przetrwało w le- ~ 
~ ulatujący pod niebiosa i wracający „ •• <igendach ludów dzikich i /dZiś juł cy- ~~~ 
~ stamtąd na ziemie. zsyłający deszcz, wilizowanycb. a 
~ miotajacy oioruny, ale tet nie gardzą• Jeszcze przez pewien ·czas cl, kt6rzy~ .,,,.~ 
~ cy kontaktami z ludźmi. rych Azteków. białolicy ,bóg" Quet-zal• czyzny. Może - Jak to opisuję 'V'OD , Przetrwali, także oieliezn.i już potom- ~ 
~ Mity, legendy, bajki„. Ał znalazł się coatl? Daeniken - przylecieli tu wielkim &ta· l<0wle tamtych „bogów", źyli na świe· ~ 
~ człowiek dość naiwnv i dość uparty, Daeniken zastanawia sie, dlaczego tkiem, który „zaparkował" na orbicie ele, czcili pamieć swych ojców, próbo- ~ 
~ by potraktować jedna z takich le1>end istnieje zadziwiająca zbieżność w spo• okołoziemskiej. a na Ziemi wylądowały wali spisywać dzieje. twąrzylj kastę ka· ~ 
~ uowaźnie. Praktykant kupiecki, a p6ź- sobie myślenia pomiędzy nami _ Judż· tylko lekkie „taksówki" - pojazdy ko• ·planów wvsoce „wtajemniczonych". Ale ~ 
~ nie.i jeden z najznakomitszych arcbeo- mi. a boll'ami utrwalonymi w różnorod· munikacy.ine miedzy statkiem. Ił pia• mijały Jata, setki lat. 'dziesiatki setek ~ 
O. logów nowoczesnych Heinrich Schlie- nych mitach? Dochodzi do wniosku, iż netą? Mote potem cześć tej ekipy zba- I ,.pył zapomnienia" uokrywał prze- ~ 
~ mann oasjonował sle „bajkami" staru- jest to właśnie skutek że my jesteśmy dawszy Ziemie I zabrawszy materiały, i szłość, opowiastki i bajdv zaplatywały ~ 
~ sr.ka Homera tak bardzo, te aż„. odkrył ich "dziećmi" w sensie biologicznym. poleciała do rodzinnej planety_ a część sie w autentyczne zapiski historyczne ~ 
~ ruiny . Troi .i _odnalazł '"".endaroy skarb Mity 1 !~endy wiele przekazują o została aby „nauczać" dzikie wówczas sprzed tysiecv lat zacierajac ich treść ~ 
~ ostatnrell'o JeJ władcy Priama. olbrzymach. którzy niell'dvś żyli na na- plemiona Judzkie posługiwania sie o- l sens. Bezmyślne, okrutne wojny nisz· ~ 
~ Jest w tym coś znamiennell'o, te wła• szej Ziemi. Jeszcze w starvm Testa• gniem (Prometeusz). nprawy roli, bo· czvłv autentyczne świadectwa, a na Ich Z, 
~ śnie badac7.e-amatorzy. którzy nie ma• menele, wldać skutkiem nif'uwagi „cen- dowli bydła. bud&wania kamiennych miejsce 1>0Wstawaty spisywane z ustnych ~ 
~ ja do stracenh „ trodem zd<>bvtei re- zorów" wierzacych w jednego bo,::a, po- 11"mach6w, pisania i czytania?! opowiastek legendy ~ 

~ outacji uczonvch. a do zyskania wszy• zost•ły ,,resztki" . wiadomośc·, 0 nich. Cały czas jednak ludZkość czeka na ~ 
~ tk t · d'- ć t · · ~ A potem, ponieważ statek z rodzinnej b " Q t I tł ó b ' I ~ ~ s o, sa au oram1 o ao y zas ana w1aJą· w r~dziale VI księgi Genesis napisano . d . . „ oga : ue za coa a, kt ry o 1eca Po i".I. ~ h . h' b d h i Od v~ planety nie wracał. „bogowie" u.na z11i , ó 'ć Ch t 1 b · h ~ ~ cvc , 1potez u zacyc sensac. e. . wyraźnie: się na naszej Ziemi, zaczęli sie mno· ww c1 . rys usa. u tnnyc . ~ 
~ ;ed;:i~c~ ; c!~::Pi:ie~~~e~nis~j~n~iu'. „A gdy ludzie zacózęl~ sie r~zdmnażać żyć, .. a widząc córki ludzkie iż bytv n.0 "~u"J?ea-;~=ca~!io~~źeics~ra~~1~1~za~j~ ~ ~ zvskuje roze-lo• 35-letni badacz :łrn•t-Or na ziemi i zrodzili c rkt: (2) Wt ząc sy- piękne. wzieli sobie za żony ze wszyst· ' możP czekamy na próżno?! I mote wła ;o.~~ 
~ ET. ic-.h von Daeniken ze Szwa.jcarii. Stu· nowie Boży (?!!) córki ludzkie, iż były kich, które obrali". Dzieci stąd zrodzo· :< ciw_sze jest t,) co czynimy obecnie my, ~ 
~ fi T t t óź h oiekne, wzieli sobie za żony ze wszyst- ne były Olbrzymami. w sensie dosłow· 1 d o. i"- m1ac Stnrv es ament. m1 Y r nvc ki'ch. które obrali. („.) A Olbrzymowie nvm, Jub przenośn•. ~. Byl'1 także dwu- u zie. opanowujac krok no kroku ptze• ~ O. ludów i rezuttatv badań archeolol!!'icz· .,„. strzenie kosmosu, wychodząc naprze• ~ jl';.~O. nvch. sfnrmułował on teorię, kt6ra byJi na ziemi w one dni; bo gdv we- ;ezyczni i jak Mojfesz umieli z owymi ciw nMzvm „kosmicznym ojcom"? Mo- ~~ 
O d t · · · szli synowie Boży do córek ludzkich, „bogami" rozmawiać, otrzymywali od · k' d ś 1• ~O. ~ pr7e s aw1a s1e nader zacheca1aco. Dae- d .1 d ·e . h d k 1 • k' ze te y jak s statek z planety Zie• ~ 
~ niken twierdzi ni mnie.i ni wrecef. iż a one poro zt y: cf sa mocarze 0 Wt • · mc ra y, Przy azan a 1 nau 1· mia dotrze do innej planety zaJudnio- o. 
~ lud7l<ość zaludniają('a oas7 dob to no• ku. meżowie sławni." Ale stopniowo „bogowie - kosmonau• nej przez Istoty człekokształtne . by na- ~ :z tomkowie ko•monautów. którzy kiedyś Co słowo to w niezgodzie .,, katechiz- ci" i ich potomkowie. zapewne na sku· ur.zać je dobrodziejstwa ~nia. budowa· ~ 
~ w nienamiAtnvch czasa('h wyllldowali mem. Bo oibv skąd sie wzleli „synowie tek krzyżowania sie z tubylcami, a nia cywilizacji na nasM ziemską mocne? Z. 

~
O! na nR•7"i olanecie I sołodzili uotomstwn Boży" na kilka tysięcy lat przed n.aro- nrzede wszystkim na skutek różnic kli· Bo nic na świecie nie dzieje sie bez ~ 

~ t111>vk•mi. <;tad ludzie SP. swee-o ro· dzeniem Chrystusa?! Wsza!< dogmat o matycznych I geograficznych, zaczęli orzyczyny i wszystko gdzieś ma swój ~ 
~ d?a.iu biolne-iczna „mut.ac.ia". ll'atun· Trójcv Swietej stanowi. iż jeden jest w następnych pokoleniach karleć. cher- pocz~tek 1 i drogę i koniec_. ~ 
~ ldem urlnskonalonvm w stnsnnku d<l syn Boźy„. A skąd tu jeszcze jacyś Ol· Jawieć, ~ 
~ tego. którv tył pn:edtem, przed wYla- brzymowie?I Jeszcze raz wyprawa z tamtej piane• JOZEP POTĘGA ~ 

~~~~~~~~~~~~,~~~~~-

·~1 Słynny biochemik, laureat Nagrody Nobla, Albert Szent-Geo1gyi ogłosił nową, nie-1 
~ zwykle interesującą teorię regulacji procesów życiowych organizmów. Z teorii tej wynika- „ 

ją doniosłe konsekwencje, wyjaśniające m. in. powstawanie na,Notworów złośliwych. 

J'ak wiadomo, cząsteczki chemiC?.ne 
rozmaicie „zachowują się" w stosunku 
do elektre>nów. Jedne z nich wykazują 
tendencję do przechwytywania dodatko 
wych elektronów, inne - z łatwością 
„oddają" swoje własne. Te pierwsze 
nazw=o akceptorami, drugie - dOillo-

HISTORIA 

dobnMt jak opisa!ne substaLttje w jabł
ku, 

Teru jui mo:hna n-<mlmieć :maozente 
teorii uczonego dla wyjaśnienia tajem
n.icy n<l'WOtwor6w. Jak wiadomo, nowo
twor'y złośliwe przejawiają się w po. 
Ra.ci r<IZ!regulowa.nego, W7bujałego 

ziabłkiem 

ie pierwszy \o ras ludtłe ńałatt'&właj\ się 

1-1 
nad tym, jak przy pomocy osiągnięć cy-

rami. Typowymi dOilloramł w orga
n.izmach są np, cząsteczki!, zawierające 
atomy azotu, siarki I tlenu, Akceptory 
pojawiają s1ę wew:nątirz komórek sto
sunkowo rzadko. I one właśnie - wg. 
teorii Szent-Georgyi'ego - odpowliś.da
ją za regulację najważniejsizych proce
sów życiowych. 

Tu należy opowied'Zlieć historię z jabł
kiem. Jak wiadomo, jeśli ja.błko spad
nie z drzewa i poleży d-OStatecm.!e dm• 
go, pe>jaiwiają się w miejscu jego ude
rzenia o ziemię charakterysty<:zne, bu
robrunatne plamy. Biochemia tego zja
wiska jest dziś zn.ana: w nie uszkodzo
nych tkankach roślimnych w:yt;tępują 
dWlie subst!l!ll.cje chemiczne, oddzielone 
od siebie swego rod:z:aju „przegrodą". 
Meehanicz.ne US/l.kodzenie takiej prze
grody powoduje reakcję chemiC"Zną. w 
wyniku której powstaje nówy :riwiązek, 
będący. sil:nym a.k:ceptorem. Zabamowu
je on wzrost I rozwój tkanek, prowa
dząc do ich obumaircia. W ten sposób 
organizm zabezpiecza się przed._ i·nfek 
cją, dla której mechaniczne us.zk:odoze
nie za.wsze otwiera wrota. Akceptory 
staWliają więc przed wszelką klfekcją 
automatycoz.ną ba·rierę. 

'W2ll'Ol'ltu t'ąnki. Teoria stwie1'1ha, ft 
&taje się to wskutek zh.isuzelllia akcep.. 
torów, wywołanego dzńałaniem owego 
fermentu przy eałkowiltym zburzeniu 
tych „~ród", o których wspómina
liśiny wyżej. A „przegrody" mogą zo
stać zburzone zax6wno pod wpływem 
silnego promiendowalll.ia, jak pod dzia
łaniem jakiejś rakogennej substaincji 
chemicznej, jak również przy infekcji 
wiruśowej, c:zy wreszcie przy uł'azie 
mechandcznym. Jak wiade>mo, każda z 
tych przyczyn może w pewnych wa.run 
kach spowodować powstanie nowotwo
ni złośliwego - I jak wiadomi>, właś
nie rozmailtość tych przyczyn była jed
ną z nie wyjaśnionych dotąd zagadek. 

wilizaeji zlikwidować skutki... cywilizac;lt. 
Jednym z groźnych zjawisk naszych oza
sów jest stale zwiększające się zagrożenie 
ipowodowane zanieczyszczaniem powie
trza, spowodowane przez spaliny samo. 
chodów. Ustalono, źe szczególnie szkodli
wa jest zawartość ołowiu w spalinach, 

choć dodaje się go w celu podmesienia liczby oktanowej 
benzyny. Dziś wysiłki krajów posiadających duże ilości 
pojazdów zm.ienają do wyeliminowania kgo trującego 
środka z materiałów pędnych. 

M. in. w Japonii opracowany został szeroki program, 
kłóry zawiera trzy główn.i punkty sprowadzające się 
do: 
+ 1maleztenta katalizatora spall112 
+ szerokiego zast.osowania •Unika f'atac'!ltnego, 7ciórtf PNI• 

eujqc na benz11nle niskooktanowej osiąga wysoką moc, 
w11dztela1ąc Pf'Zll tum malą Uo~t! subrtancj! truj(łeych; 

+ wprowaazenia silni.ka elekif'l/CZnego. 

W połowie br. rząd Japoński wydał zakaz używania 
benzyny wysokooktanowej. Powstał w związku a tym 
problem wyprodukowania benzyny bezołowiowej, która 
dawałaby gwarancję osiągania przes silniki wysokiej me 
cy, Niesteły, okazało się, źe program taki choć możliwy 
do osiągnięcia, wymagałby duźycb inwestycji i byłbl 
nieopłacalny. . 

Na uwagę zasługują praoe Japońskich uczonych nad 
katalizatorem unieszkodliwiającym spaliny. Jak bowiem 
wiadomo, oprócz ołowiu, zagrożenie stanowią takźe: Ue
nek węgla, związki azołu, węglowodory I g&zf zawie
rające dwutlenek siarki. Dla neutralizacji spalin stosowa
no do niedawna w Japonii kałallzator plałynowy, kłó
rego cena wynosi ok. 165 dolarów. Jego mankamenłem 
było to, ii trzeba było go wymieniaó po przebiegu pnez 
samochód 29 tys. km. 

Opracowany załem został nowy kałalizałor, łani, któ
rego podstawowym składnikiem jesł dwutlenek manga
nu. W wyniku zastosowania tego ostatnJego, spaliny zo
stają prawie oałkoWlicie unieszkodliwione. Pososłaje jed
nak problem jak ów kataUzator 11amontowaó w samo
chodzie. Poprzedni, plałynowy montowany był uajozęś
cieJ w rurze wydechowej, dla nowego do kj pory nie 
znaleziono miejsca l nad rozwiązaniem łego zadania glo
włl\ się obecnie naukowc1 a przęmysłu samochodowego. 

Intensywnie prowadllOlle są łakze praoe o.ad zastosowa 
niem silnika. rotacyjnego. Przeprowadzone badania w 
jedynej firmie produkującej samochody z łym silnikiem, 
a mianowicie w Toyo Kogo Co, wykazały, ie silnik ro
łaoyjny mimo zastosowaota benzyny o najmźszej (np. 
67) oktanowej liczbie, 11doln1 jesł osiągnąć maksymalną 
moe. Naukowcy z Toyo Kogo Co, nie zanotowali tadnyeh 
objawów stukania, oo musiałoby wysłąpió w silniku kon 
wencjonalnym. Słwierdmo, ie maksymalne obnl:ieni.e za 

(Dalszy ciąg na str. 6) li 

Teoria zac-zęła kielkowac5, gdy jeden 
ze współpracowników wielkiego bioche 
mika odkrył ślady silnego akceptora w 
pewnej substancji, zwalniającej 
wz.ros·t I roz.wój żywych komórek. Na 
tychmiast zsyntetyzowaino nowe akcep
tory podobnego typu i nasycono nimi 
substancje odżywcze doświadczalnych 
hodowli komórek ł baikteriL Zgodnie z 
przewidywaniem uczonego, wzrost ko
mórek :rostal zahamowany. Wystal'C'ZY· 
ło jednak wprowadzenie do substancji 
odżywczych dOl!lorów, aby rO'LpOCZąl się 

on na nowo„. 

Zda.n.iem Szent-Georgy>i'ego, podobn.1 

• nie tylko 
mecha.n.izm ml.ała, gdy tkanka pc>Win,na 
rosnąć. Znajduje się w niej pewien 
ferment, który przekształca akceptory 
w substancje mn.iej aktywne. Dopóki 
istnieje między owym fermentem, a 
akoepto.rami r6W1D.owaga. roz.wój odby· 
wa się normalnie. Dodajmy, że ferment 
ten jest oddz.iel0111y od akceptorów, po-

Rzeo; jasna, teoria Szent-Ge<irgyi'ego 
wymaga dokładnego sprawdzenia do
śvtiadczalnego. N a razie pozostaje ona 
~lpotezą - wprawdzie ba.rdzo konsek
wentnie zbudowa.ną i dobrze uzasad
n.1001ą teoretycznie. M. SOSNOWSKI 

Buckingham Pałace oficjalnie milczy. Ale angielscy 
amatorzy opowieści z dreszczykiem rozkoszują się hi
storią postrachu londyńskich slumsów z 1888 r. - Kuby 
Rozpruwacza. A mote był on jednym z prełendenłów 
do korony brytyjskiej? 

tał nazwiska sWO>jego pa.cjen 
ta. Leczył on wtedy - jak 
s.lę okazaJo - Kubę Roz·pru 
wa.cza, po jego napadach. 

W koo.kl1U!'rj.1 mam1 J>O!'
tiret przysłowiowego Kuby 
Rozpruwacza, który Istniał 
jednak w neczywistości. 
Nie-kt6rz1 - w A.nglili 
pozn~ją w nim Alberta. 
wnuika król&Wej WiktcM:il, 
księcia Cl~ ltata Je
rzego V. Z b&1rd?.O brytyj
skim póczuclem humOll'U dr 
Stowell omija istotę spra
'WY l odmawfa precyeyjnych 
odpowiedzi. 

Tej nieco jut zapomnla• 
nej historii jednej z najbar
dziiej ponurych zbrodni w 
k.ronikach policyjnych, ostat 
ni<> dodał nieco „blasku" 
znany angielski lekairz dr 
Thomas Stowell pewną pu
blikacją na łamach pisma 
„Crlminologist". Określając 
podejrz111nego wyłącznie lite
rą „S", dr Stowell sporzą

drz;ił prawdzilwy a.kt oska.rże
nia. 

Przytoczmy na-jpienr ki-t
ka sta.nów faktycznych, 
otóż Kuba Rozpruwacz za
mo.rdował pięć prostytutek: 
w ciągu tnech miesięcy w 
jednej tylko d?:ielnfoy, Za 
każdym razem podaje s.ię 
rysopis eleganckiego męż
czyzny. Jes7.CZe pięć lat te
mu pa111i Ann.ie Tapper zwie 
rzała się pewnemu amery-
kańskiemu pisarzowi: 
Miałam 9 lat w 1888 r. l 
nawet sprzedałam mu wd.no 
grona. Był ubrainy jak na 
wesele. 

'A tera?: o d<l'W'Odach. Ge
nerał Chairles WarTen mia· 
nowa.ny przez królową Wik 
torlę nacze1nikiem policji 
prQWadził śledztwo wyjątko 

wo niemrawo. Mimo saT
kazm6w, których policji nie 
szczęd.zdły gazety, Kuba Ro.z 
pruwacz nie wpadał jak~ 
w jej zbyt widocznie 
ży'oz>liwe - sieci. - „Policja 
- pisze dr Stowell - nie 
chdała wydać publicwoścl 

potomka szlacheckiej rodz.i
ny". Dowodem na to jest 
wstrzymanie śledztwa 9 li
stopada. Kuba Rozpruwacz, 
o czym wiedziano na pew
no, został zlń:nkndęty w szpi 
talu psychi.at4-ycznym. 

P. Stowell sięga wresozcie 
do oświadczen4a jednej ze 
sW'Oli.ch znajomych, córki sir 
Willi·ama Gulla, lekuza kró 
lowe-j Wiktnrii w 1888 r. 
Ojciec jej ~acał w pewne 
wiec?.o'ry do domu z popla
mionymi kirwią rękamd I 
twierdził jakoby nie pamię. 

- Nikogo !de wy~am 
gtwierdza. - Mogę jed~ po 
wied7lieć, że nioe chodzi tu
taj ani o królową Wiktorię 
anl o Jego Swlątobliwość 
Ojca Swiętego. 
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ŁODZKIEJ, UL, POI.NOCNA. ODBĘDZIE SIĘ POPULARNA 
W KRAJU RADIOWO-ESTRADOWA IMPREZA PN ZGA
DUJ•ZGADULA". TRADYCYJNY KONKURS „ZGADUJ· 
ZGADULI" DOTYCZY ZAGADNl'f:llt RADIA J TELEWIZJL 
GŁOWNA NAGRODA 25.000 ZŁOTYCH, 

MOSKWA 
. Pierwsza na świecie kslątka 
o histo_rii jazzu w Związku Ra
dzieckim wyszła spod pióra A. 
Bataszewa i wydana została 
przez moskiewskie wydawnic
two „Muzyka". 

Autor przedstawia w ulej ma
ło znane fakty historii, rozwl
Jajacej sle przed czytelnikiem 
niczym sensacyjna powieść I da 
Je po raz pierwszy muzykolo
giczna analizę stylów radziec
kich Jazzmanów. 

JAZ 
nla, obowlazkł f cele orJl'anlza· 
cjl. Stowarzyszenie Muzyki 
Estradowej współpracuje z orga 
nizacjaml muzycznymi ZSRR. 
NRD I WeJl'ier. 

ŁODZKIE ADAPTERY 
Niebawem ukaża sle na rvn• 

ku pierwsze polskie vamofony 
"Hł-Fi-StHP-O" . Beda to: G-800 
(półprofesf<>nal-nv) z wkładkll 
stereo dobrej klasy ze wzmac• 
nlaczem W-600F „Hi-FI-Stereo" o 
mocy Z s 10 W (kolumny głoś
nikowe). Gramofon G-snos. 
skrzynkowy • stereo z wkładką 
krystaliczna wvsokiei jako~ci. 

Do nlei:o wzmacniacz W-480f 
o mocy 2"' 3 w. Oba typy adan 
terów produkowane sa w Ło· 
dzi. 

DONIECK 

Id Rytmicznej (dawniej: ł..ódz· 
kl Klub Jazzowy) zmieniło na· 
zwę na Stowarzyszenie Muzyki 
Estradowej_ Nowa nazwa. chy 
ba najbardziej adekwatna do 
profilu dotvchczasowe!l"o działa 
nla. zapożyczona jest ze wzo
rów kulturowych Zwiazku Ra
dzieckiei:o. !l"dzle takie łl:"atun· 
gi muzyki iak: rozrywkowa, 
Jazzowa. taneczna rvtmiczna I 
młodzieżowa nosza Jedna wspól 
na nazwę - estradnaja muzvka. 
Walne Zgromadzenie SME 
uchwaliło również nowy statut. 
który szeroko akcentuje zada· ANDRZEJ JOŻWIA_K 

Do radzieckich festiwali jaz
zowych odbywających sie w 
Tallinie, Moskwie Kujbysze
wie I Dniep ropie trowsku do• 
szedł .leszcze ieden organizo wa
ny przez Miejskie Towarzy. 
stwo Jazzowe w Doni ecku. Fe· 
stiwal ten odbył sie Po raz 
pierwszy w 1968 roku. a obec• 
nie organizatorzy pragna kon· 
tynuować go, Inicjując przy 
okazji doroczna konferende 
prze ds ta wicie li radzieckich klu 
b6w jazzowych i towarzystw 
muzycznych, poświęcona orohle 
mom współpracy i koordyna• 
cjl. 

~'-''~'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''~''''~ 

życie pachnące spalinami 
(Dokończenie na str. 5) 

NOWOSYBIRSK 

~ wartości ołowfv w benzynie jest możliwe, pod warun
kiem, że zastosowany zostanie silnik rotacyjny. Man
kamentem tego rozwiązania jest jednak pozostawanie w 
spalinach innych (takich jak tlenek węgla, tlenek a11otu 

i węglowndory~. trucizn. 
Nic też dziwnego. że ostatnio firma Daibaisu Kogyo 

K.K. energicznie pnystąplła do prac nad skonstruowa
niem samochodu elektrycznego. Owocem tych prac jest 
opracowanie modelu mind-samochodo elektrycznego. Na. 

pęd elektryczny w samochodach od dawna uważany był 
za rozwiązanie idealne. Nim jednak zdoła on zastąpić sil
nik konwencjonalny, wypadnie rozstrzygnąć problem 
podstawowy: skonstruowanie potężnej baterii o wielkiej 

W oatdzlernlku 1967 r. nowsta 
ło w Nowosybirsku Stowarzy. 
szenie Jazzowe. k tóre do chwl· 
li obecnej zorganizowało dla 
swych członków p<>nad 100 kon· 
certów prelekcji, spotkań itd. 

STOWARZYSZENIE 
MUZYKI ESTRADOWEJ 

'Z dniem 1 grudnia br. Stowa 
l'Zyszenie Współczesnej Muzy. wydajności. 

Być może, iż niedługo problem ten zostanie 
ny. Zniknie wtedy zmora wielkich miast, jaką 
wiczne zatruwanie powietrza przez dziesiątki 
z silnikami spalinowymi. 

rozwiąza

jest nsta
pojazdów 

' . KRZYZOWKA jemnlk hutniczy, 17. Zakoń· 
czor..·y był baranią głową, 19. 
Dawna uczta miłosci. 21. Mor
ska zwana lest kałanem, 24. 
Nie zawsze zdobi człowieka, 
27. Cze9kie „tak", 28. „ .cfe 
Janeiro, 29. Pląs rytmiczny, 
30. Naczyr..ie Madame Sans-Ge
ne. 32, Niebieskie. stale lub 
pedagogiczne, 34. wódka, 35, 
Pieszczota, 36. Zespół towaa-zy 
1zącv Grechucie. 

Ostatnie ćwierćwiecze XIX 
(premiowana książkami) 

wieku przyr:osi ob-Ok innych 
wynalazków rewelacy jne urzą
dzenie - fonograf. ów wspanla 
ły przyrząd , dzięki któremu 
możn;, było utrwallć i odtwo
rzyć dźw'.ęk!, skon struował w 
1878 roku Tomasz Edison. Ii(ła 
poruszana orzez drgającą pod 
wpływem tal głosowych mem
brane żłobiła sp' ralny rowek w 
obracającym się wa lcu wosko
wvm . Od'tworzen!e dźwięku od
bywało sie orzez orzesuwan'.e 
połaczo.i:e1 z m embr ana igły oo 
w;vżłobionym rowku. 

P osiadaczem oryginalnego 
fonogra fu ora 7 woskowego wal 
ca 1est łodzi anin o . Ka z!m'. erz 
Ułanow'. cz. Gr<>madzi <>n rów
nież inne cfawne u rźąd zer:ia 
gra 1 ące - l(ramofony. patefony 
nakrecane korbka oraz s t•re 
płyty . Wzr uszająco b rzmią 
dźw'.ek 1 melod '.i n a l(rane p r zed 
b lisko 100 latv. Chociaż i te 
bliższe na m . ale tak że i uż od
ległe w czas' e . budzą fale 
wspomn ień . zwl~'2cza wśród lu
dzi 'ta rszego p<>koler~i a. 

.. Dawnych wspomn '.eń czar" 
roztoczy! pr7ecl zebr an ym' na 
<>"t• tnłm spotlrnn'u Klubu Hob
b is tów P . Krzysztof F ryd ry
chow ski. k tó ry zaore zentował 
fr a l!m entv swe• wielkiej bo li
cz11ce1 około 35 tys. mPtrów 
taśmotek i. P rze z sze r el( lat 
n~<!rvwa ł c>n 't•re mel odie ł p <o 
senkl w wvk onar.·'.u sław ool
sk'Pl!n ka b are tu i estra cly m . in . 
Orrlonk '. Bodo, Dymszy~ Chóru 
Dana l in. 

PO'ZIOMO: 1. Arka, 9. Przy 
wódca I Międzynarodówki, 9. 
Stan z Montgomery, 10. Zlo-

mek, krajan. tt. M1nł-zranie
nie. 14. Winorośl nowozelandz 
ka. 15. Część opery, 1e. Po-

PIONOWO: 1. 0,2 g, 2. Urzą
dzenie radioloka cyjne, 3. Ma 
kota. 4. Wskazuje drogę wod
giakom, 5. !mi ~ żeńskie, 6. 
MnisZka buddyjska, 7. Sto
p:eń hierarchii wojskowej, 8. 
Wczesr:e mleko, U. Gl'.niane 
organki, 13. Dztelo K. Marksa, 
18. 4840 jardów, 20. Tlen, 21. 
Piszczałka używana do wabie
nia ptaków, 22. „Twardy" ple 
niądz, 23. Prawy dopływ Ku· 
rY w ZSRR, 24. Pierwszy pług, 
25. Utwór Chateaubrianda. 26, 
Z katodą, 31. Słowo rozpoczy
nające transakcję handlową, 
33. Syn Apollina, protoplasta 
Ionów. 

CIS 

Rozwiązar..da nadsyłać należy 
pod adresem „DŁ." w termi
nie 7-dn:owym z dopiskiem 
na k opertach „Krzyżówka " 
dn. 6. XII.'' 
Rozwiązanie zadali z dn. 22. 

XI. TO r. 
Kwadrat maglcznv 
Upadek Panama . ananall, da 

nir..a. emanat, kasata. 

Zadanie logiczne: 
336 - 63 - 273 

~~~~'ls:'il:~~lt:~~~~~~.:J/lołtill""'llllol~IQlll~tłb 

I 
8X24-192 

42+39- 81 

WODNIK (21 .1-19.11) Dość lnteresującv tydzied. Będzie się cha• 
rakteryzował na wałem pracy i kilku bardzo miłymi spotkaniamL 
Czas Juźego powodzeuia w miłości. 

RYBY (20.11-20.JIJ) Nawał pracy, ~onitwa. podenerwowanie I 
trocbe kłopotów. Oczekuje cie dłuższy wyjaZd i smutek rozstania 
z najbliższa osobą M-0 ·;esz ie.i jednak wierzył . Obrlarza cie ona 
bowiem prawdziwvm uczuciem. w najbliższych dniach rozwiąza
nie twojej kłopotliwej sytuacji finansowej , 

BARAN 121.111-20.IV) Uwaźai na pewna kobiete ze swojego oto• 
czenia Jest ci wyraźnie nieprzvchylna. choć niejednokrotnie de
monstruje wzgtedem ciebie przychylność I wspaniałomyślnośl!. 
Pod koniec tygodnia suorv galim atias w pracy I ,,krótkie spięcie" 
w ~o'!1u Szczególnie t~ druga sprawa będzie cle długo dręczyła. 
WyJŚC1e iest jedno - więcej czasu poświeć rodzinie, 

BYK (21.JV-22.Vl W na ,iblit.szych dniach przeżyjesz coł 
wa!nego. Bad* na to przv~otowanv i staraj sie sprawe za
konczyć jakaś błysko tliwa riposta. Ni t> rozmieniaj się 
na drobne. Może ci to tyl k~ zaszkodzić Pomyśl o kilku 
miłych. chwilach które warto sped:lli~ • data od problemów 
I IudZI. z którym; sie ciągle stykasz. Najlepiej zrobiłby el 
kr<'>tki od poczy neJr w góra~b · 
BLJŻNIĘTA (23.V-tl. Vll Niepot.rzebn.le sle denerwujesz 

I orzywiązuj esz zbyt wiele wag; do rzeczy błahych . Prze
de wszvstk im skoncentruj ~ie n, nr~cv zawodowej. W do
mu pomvśl o świetach ; ważnei wizvde, która niewatpli
wie bed1,ie miała miejsc„ w najhli -iszych dniach. Od niej 
będzie za leżało twoje dobre samo11oezucle ua nadchodzące 
t Yl?odnie . 

RAK (22. Vl-22. VII) w , domu bez zmian. w pracy kilka 
lnteresujac ych przeżyć . Nie !ic7 na pewnego szatyna. 

_LEW (23. VTJ-22. VUI) Trudna sytuacja finansowa. Jed-nak 
kilka drobnych lecz miłych wydarzeń J>Opraw; ci wyraźnie 
h11mor. 

PANNA (23 .Vlll-22.IX\ Tydzień bez wlekszYCb atrakcji. 
N•i)) • rcl zie.i udan, randka - w płatek . 
W~GA (23.IX-?2.X\ Ktoś bedzie usiłował „kopal! nod tob

dołk1" Tylko całkowita mobili zacja i przykładanie się do 
pracy może za pewnić ci sukces. 

SKORPION (23.X-21.Xll Jakieś plotki. jaka§ drobna awan
tura - oto .,naja trakcyjniejsze" przeżycia w nadchodzącym 
ty-go dniu. 

STRZELEC (22.XJ-22 Xll) Znowu dośl! trudny okres. J to 
tak w domu fak i w pracy Niech cie nie onuszcza poczu· 
cle humoru. gdy' w przeciwnym razie może dojś~ do kliku 
sprzeczek . którP dlug 0 nie dadza ci tyć w spokoju. Konse
kwentnie realizuf swoje dotychczasowe plan i konsultuj 
Je z kilkoma najbliższym; osobami. 
KOZIOROŻEC (23.XJl-20.1) Sporo atrakcyjnych przeźyl!. 

Bvi' może. że około czwartku wreszcie dopniesz swe~o i zre· 
al i,u.ies7 swo.ie marzenia. Nadal rozsade1, I przyjemnv sto
•nn ek do otoc?.eni a z.iednywać cl będą wielu zwolennik6w. 

-------- ------ . - ·--
& DZIENNIK ŁODZKI nz 290 (6953) 

n„ L IKOW 
TKAE.TOWAl'o'J'E BO• 

O KOPU JAJl'O PRZY
FMNĄ, NIEDZIELN'Ą 
OZRl WltJI;, MOZE Siiii 
EDNAK ZDARZYC I 
AK, 2111 HOROSKOP 
PR~WDZl su;. . 

NAGRODY ks!aźkowe wylo
sowali: J. Wasilewski, Luto
miersk. ul. Kil ińskiego 22. E. 
Jadwiszczak, l.ódź. ul. Prze
wodnia 10. M. Szor. Lódt. ul. 
Niemcewicza 418. R. Rogaczew 
ski. Skierniewice. ul. Sobie~ 
ski ego 7. J . Walislak, t.ódź, 
ul. Modra 21. 

KONCERNY 
śrul;>uj~ ceny 

Dwie zbiegające się w czasie decyzje mocno obciążają kte• 
tzeń większości mieszka11ców NRF. 

Towarzystwa asekuracyjne w NRF z początkiem 1977 r„ 
podwyźszaią I' l/3 dotychczasowe stawki przymusowego ubez 
pieczenia poiazdóu; mechanicznych I w tej samej pr oporcji 
auto-casco Wszyscy początkujący k1err>wcy ptacić będq 

1taw/d o polowę wyższe od :ibecnych. A dodam. te jut 
obecne 1tawk1 ubezpieczeniowe flle na!eźq do niskich. D!a 
przykladu podam. te za „Fiata 1500". oplata roczna z tytu!u 
tytko przymusowego ubezpieczenia wynosi ponad 600 marek. 
tj . z górą u;o dolarów. 

W kraju tak zmotor11Zowanym 1a1c NRF, sq to wypadki 
o Istotnym znaczeniu. 
Największy producent samochodów w NRF, koncern 

„Opla". feszeze w br podwyższy ceny produkowanych przez 
deble pojazdów o f proc.: ta Informacja poruszyla szerokq 
opinię pubUcznq NRF. Poruszy!a tym qlębtej, te ł Inni pro
ducenci - „Mercedes". bawarska wytwórnia .,BMW", a tak· 
te zaklady „Volkswagena" zapowiadają możl!wo~ć wprowa· 
dzen!a Jerzcze w br. podwytek cen na produkowane po
jazdy. 

Na tym tle ryrują się n!epokojqc• ekspertów gospodar
czych NRF zjawiska. Ziawtsko pterwsze - to silny spadek 
pod koniec br.. od patdzternłka począwszy. sprzedaży ta· 
brycznle nowych. pojazdów produkcji NRF Mieszczą się one 
bowiem w kategoriach najmocniej dotkniętych w zrostem sta
wek uberpiecz<>nlowych. Wtększo~ć nabywców riowych sa
mochodów rozqlqda się obecnie za tańszvml od zacho'1n!o· 
niemieckich. I 111 zakupi• ł 111 11kspioatacjl samochodami tran-

,., PRZED 40 TYSIĄCAMI LAT ULEGŁY STOPNIENIU LO.
DY I W TEN SPOSÓB ROZPOCZĘŁA SIĘ MASAKRA„. 
TAK ZACZYNA SIĘ HISTORIA HOMO SAPIENS. LUB 
DOKŁADNIEJ PREHISTORIA WSPÓŁCZESNEGO CZŁ.0-
WIEKA: PR7.YNAJMNIEJ. JESLI WIERZYC NIEKTÓ• 
RYM PALEOBTOLOGOM . A MIĘDZY INNYMI PROJ' • 
PAULOWI S . MARTINOWI. 

Posuwa on swa teze do końca. proponuje rewolucyjny ekspery• 
ment: sądzi. te dla odtworzenia równowagi ekoloi:icznej naletałoby 
przywrócić na wielu terena ch wyniszczone gatunki - wielbłądy, 
tyrafy . zebry słonie antylopy ttd. 

Chodzi o problem najbardziej być mote zdumiewający. z Jakim 
zetknęli sie spP.ciallści. W nstatnfPj cześc i plelstocenu. pod koniee 
wielkich epok lodowcowych. WVll:"inęła nagle na wszystkicb kontv• 
nentach oi:romna iloś~ 1?i11"antv~znvch ssaków. Ponad 200 ~atunków; 
od mamutów po wif'lbłady znikneło T powierzchni 1?lobu. W nrze
ciwit>ństwie do wzłl:"led'Di• powolne!l"o zaniku innych ll"atunków. któ• 
re w• wcześniP.iszvr.b epokach były 7.astępowane stopniowo prze1 
nowe formy zwierzęce - ta .• katastrofa" zoologiczna była brutąl~ 
na i nieodwracalna. 

REWF.LACYJN4 HfPOTEZA 

Ten masowy zanik gatunków nastepował ze zmienna lntensyw• 
nością, w załetnośc1 od kootynentn Wystapll on przede wszystkim 
w Afryc• I Azji old.-wsr.h. iu7 nrzPd 50 t.vs iacaml lat nastepnfe 
w Europie i reszcie Azji, rozprzestrzeniając sie z kolei na oble 
Ameryki, osiągając w końcu - POtlC:ias osta tniego 1080-lecia 
wielkie wyspy: Nową Z andię, llładagu ar i Karaiby. Jaka była 
przyczyna tych niezwy cb wydarce6T · 

Tradycyjnie uznaw 1110, ił lill'Zł'e&)'lla by zmiany klimatyczne. 
które towarzyszyły tl'IUCHfólnym epokom odowcowym , Do-piero 
nowoczesne, hardzi J rygorystyc7.1~ · mel.ody kreś lenia epok geo
logicmycb oraz d ładnle/sze stuuia nad awianymi tu zjawi· 
skami na różnych OD&)'D tacb dopro adsiły uczonych do innych 
h ipotez. Wyrażają s one w sensacyjn7'1D ltWierdzen iu, że i:łów• 
nym sprawcą wygim ela wielkiej fa y 11ył - człowiek. Po prostu 
wytępił ją, przy czy •aty tej masakry iegai a sie uderzająco 
z ekspansją człowieka n.a różne konty9e t y naszej planety. 

Jakie są fakty? Rozpad pinwiastka promieniotwórczei:o C·l4 wy
kazuje, że w Ameryce, Aust tli, No j Zelandii i na Madal(aska
rze wielka „fala", która doprowadz la do zaniku ogromnych ssa
ków postępowała w ciągu ostatnich 15 tysięcy lat. W Afryce i Azji 
płd .-wsch. proces teu miaJ miejsce kilka tysiecy łat wcześniej, wy
biegając poza granice u'siala11ia geologicznego na podstawie rozpa· 
du C-14. 

z wyjątkiem kilku mały h wY•P oceanicznych zwierzeta dotknię
te tym kataklizmem należ tr do rodziny wielkich ssaków i trawo• 
żernych ptaków, ważących d li ą. W przeciwieństwie do tego, co się 
wydarzyło w innych epokach - opu zczone nagle ,,gniazda" nie zo
stały zajęte przez gatunki tego samego typu. Być może iż nastaoił 
równocześnie ogólny wzrost „b masy" w postaci małych ssaków, 
ale należały one ju:I do inaycb I tunków. W żadnym momencie 
pleistocenu nir obserwuie ale pocfo)mego zaniku 1?atunków. Czv 
zmiany klimatycznP. moga ~mlf to n iezwykle z.iawisko? Prof. 
Martin wyraża wątpliwość ze .nględów zasadniczy ch. Wydaje się, 
iż nie ma żadnej współzależności chronologicznej między jednym 
I drugim, W AmerycP Pin np. ustalono dokładnie czterv wielkie 
okresy lodowcowe które charaktnvzowalv oleistocen oraz praw• 
dopodobne zmiaJ'.)y klimatyczne. Zanik powinien być w tych wa
ru,nkach postępujący I dotknąć w pierwszej kolejności zwierzęta 

najbardziej wrażliwe 

OSZCZEP UMOZLIWlł.. MASAKRĘ? 

Nie stwierdzono jednak nic podobnego. Ogromna większość wiei• 
klej fauny, która zniknęła pod koniec płeistocenu. 11rzetrwała szok 
licznych okresów lodowcowych. Zaginęła dopiero wtedv . k iedy 
klimat stał sie „normalny" - podobny do okresów międzylodow
cowych, kiedy to właśnie powinna · postępować proliferacja 11:atun• 
ków zwierzęcych. 

Konfrontacja z Aml!ryką tropikalna jest nie mniej pouczająca. 
.Jakkolwiek liczba rozpoznanvcb skamleniałośCi fauny jest tam 
mniejsza ni:ł w Stanach Zjednoczonych - wydaje sie. Ił llośl! ga. 
tunków, które tam zanikły jest znacznie więksża. Wydaje si• 
r6wnlet, it nie było te związane z żadnymi zmianami klimatycz
nymi, które mogłyby wyjaśnić tego rodzaju hekatombę. Odwrot
nie - zarówno w Ameryce Płn. jak I Srodkowej masowy zanik 
wielkich ssaków zbiel(a sie z przybyciem człowieka tub ściślej -
z jego oow11 bronia do polowania, a mianowicie 0 szczepem uzbro• 
Jo·nym w kamienne ostrze. · 

rstoieJI! wiele d_owodów. jf aast11piło to mniej więcej przed 
tysiącem lat, -podczas gdy w przesżloścl !l"atu·nki Żwierzęce oparły 
&lę skutecz-nie perturbacjom lodowcowym. Warto nodkrPś\ić. te 
pierwsi mieszkańcy wyspy nie znali w nrzeciw\eństw\e do czlo• 
wieka .t>aleolityczneco - wyżej rozwiniętego - sztuk\ polowania 
na grubą zwlnzyne. .Jednakte człowiek ten rozw\nał w szybkim 
tempie niezbędną technikę, przy czym jej najprostsza forma był 
ogień, o czym świadczą warstwy skamieniałości węgla drzewne1to; 

BY ODZYSK AC ROWNOW AGĘ 

W końcu w Afryce. choclał zanik łl:"lontycznych itatunków nie 
przybrał takich rozmiarów. jak w Ameryce. objał iednak około 
30. proc. wielkich ssaków zldentyfiko wanvch w 11rehistorvcznycb 
reJonacb. R6wnlet w tym przypadku ustalono chronologie miedzy 
rozwojem kultury kamiennej I zan ikiem wielkiej fauny, co miało 
miejsce przed 57 tysiacami lat. 
Oczywiśc}e_ - stwierdza prof. Martin - "hipoteza, fe prehłsto· 

rycznl myshWi przed 10 lub 15 tysiącami lat (a w Afryce przed 
50 tysiącami Jat) wytępili więcej wielkich zwierząt niż człowiek 
współczesny. przv pomocy swej doskona łej broni I techn iki, WY• 
daje się prowokująca, a być mote i:łęboko zaskakuiąca. z pewnym 
poczuciem dumy skłonni jesteśmy uważać nas samych, a nie od• 
ległycb przodk6w za superniszczycii•ll wielkiej fauny. Jednakte, 
jak sie wydaje, rzeczywistość była Inna". 

Nie wszyscy, rzecz jas-na. biolodzy zgadzają się z ta t"adykalnii 
Interpretacją,· jakkolwiek zyskuje ona ooraz wiecej zwolenników, 
Niektórzy 1ak np. prof . Grover S. Krantz, uważaja. te w mniej
szym stopniu „wielkie łowy" niż zmianv wszelkiego t"odzaju w 
środowisku ludzkim doprowadziły do l\"vtrzebienia zwierzyny. Za
nik zwierzyny. zarejestrowany współcześnie na Madai?askarze 
I Nowej Zelandii. mote świadczyć o tym. te był spowodowany w 
większym stol"niu przez rol-ników nit myśliwych. Nie ule!l"a watpli• 
wości, te zmiany dokonane przez człowieka w świecf P wel?etacH. 
dotknęły liczne gatunki zwierzęce. zmieniając gwałtownie Ich 
tr6r11o ootywienla. 
Wła§nle dla zapobieżenia owemu zuboźt>niu biolo1?icznemu nie· 

którzy uczen; nrzP.dstawiaja obecnie ornpo zvc.ie zaskakuiaca: 7.mil!• 
rza ona do przywrócenia na wszv~tkich kontynPnt.arb tvch .ratun
ków fauny, które tu I ówdzie zachowały się no n•szp cza<v. 

RYSZARD GAJSK.I 

Korespondencja z Bonn 
cusklmt lub m.alyml .. Fiatami". A s1<utkl motna fut obser
wować w przemygze elektronicznym NRF. l<tóry zl>yt '.>pty• 
mistycznie oszacował możliwości zbutu telewizorów dla '.><!• 
bioru programóu; kolorowych . Te!ewtzory zalegają maqazy· 
ny. W przemyśle elektronicznym praC!U1e s ię iuż na 'tiepel· 
nych zmianach. Wszystko to razem wywołuje rozszerwjącq 
się fa!ę niezactowolenia, a w wielu przedsiębiorstwach wręcz 

- niepewności. ZYGMUNT SAWICKI 

\ 
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i KOSMETYCZNYMI 
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ZAOPATRZENIOWCY I 
sklep upoważniony jest 
do sprzedaży 

DLA INSTYTUCJI I ZAKŁADÓW 
PRACY 
(Sklep został przeniesionJ. 
z ul. Próchnika 19) 

·=====·===·===·=•-!• 
Ili K o M u N I K AT ·111 
• Państwowego Inspektora 

Ili 
Sanitarnego dla m. Łodzi • 

Państwowy Inspektor Sanitarny dla m. Ili 
• Łodzi zawiadamia, że zgodnie z Zarządze-

111 

niem Prezydium Rady Narod<>Wej m. Łodzi 
Wydziału Zdrowia I Opieki Społecznej Nr • 
16/70 z dnia 11. IX. 1970 r. w dniach od Ili a. xn. 1970 r. do 10. xn. 1970 r. odbywać 

• ile będą na terenie m. Łodzi szczenienia 

KRAJOWEJ 
LOTERII 

PIENIJmN&J 

Nagrody 
ROT 
za1970r. 

Po raz czwarty będą przy. 
znane przez Zarząd Woje· 
wódzki NOT w Łodzi nagro· 
dy za wybitne osiągnięcia w 
dziedzinie techni.ki za rok 
1970. O nagrody te mogą się 
ubiegać zespoły i osoby in· 
dYWidualne w takich dziedzi
nach, jak: nowe konstrukcje 
i technologie, organizacja pra 
cy, wynala•zczość i racjonali
zacja, bhp. popularyzacja po
stępu technicznego, podnosze- . 
nie kwalif>kacji kadr oraz 
rozwój informacji naukowo
tecbnicznej i in·ne. Wysokość 
nagród - I stopnia - zespo· 
Iowa 40 tys. zł, indywldual?la 
- 20 tys. zł, zespołowa li 
stopnia - 24 tys. zł, indywi· 
dualna - 12 tys. zł, wyróź· 
nienia .po 5 tys. zł. Ilość na· 
gród poszczególnych stopni 
nie jest limitowana, 

Do wnioskowania o P!ZY• 
ma•nie nagrody uprawnione 
są w pierwszym rzędzie kola 
zakładowe stowarzyszeń nau
l<owo-technicznych NOT, a 
następnie zarządy oddziałów 
odpowiednich stowarzy~zeń 
naukowo-techniczny·ch oraz 
Wojewódzki Komitet NagróJ) 
NOT. 

Pierwszy dzień pracy 
rachmistrzów 

Wczoraj rozpoczęła się w naszym m1esc1e wstę11na faza 
Narodowego Spisu Powszechnego tzw. obchód przedspiso• 
wy. W czasie pierwszych odwiedzin rachmistrzów w na• 
szych mieszkaniach podamy niektóre dane dotyczące WY• 
posaźenia mieszkań- oraz ustalimy konkretny termin za„ 
sadniczego spotkania. Rachmistrze otrzymali już jasnożółte 
legitymacje spisowe, teczki z ankietami, wykazy n1erucho• 
mości oraz szkice sytuacyjne obwodów. (j. kr.) 

Na zdjęciu: w Oddziałowym Biurze Spisowym nr 11 Le• 
sław Senderecki odbiera legitymację rachmistrza spisowego, 

F0<to: L. Olejnicza.k 

NIEDZIELA 

\ 

Ili 
doustne orzeciwko chorobie Heinego-Medina • 
szczepionką za wiera.iacą Ul typ wirusa. 

11 

Szczepieniom III typem wirusa podlegają: I 
a) niemowlęta, które zostały zaszczepione ~_.-~,, _______ ,,„,_-~ 

• 2-kro~nie podskórnie szczepi<>nką Ina· 

Wnioski należy składa~ na 
ujednoliconych dla całego 
kraju formularzach do zarzą. 
dów odpowiednich SNT w 
term..\,nie do 30 grudnia. 1970 r. 

e W Muzeum Historii Włó· 
kiennictwa (ul. Pio·trkowska 
282) w god,.,inach 11-16 pokaz 
f vlmów radzieckich systemem 
„,non--sto-p'': „Mia&to B.ratia", 
,,Dagestańsk.a bałlada", ,,Mi.a.sto 
na,ziwane imieiniem Lend na". 

e W Muzeum Archeologicz· 
nym i Etnoi:ra·ficl'mym (Pl. Wo! 
ności H, sala 212) o g-odz. 12 
prO'jekcje filmó-w dla d©ieci 
,,Pań.st·wo MiisiQIWie" i „Reksio 
marzyciel". 

ze>stan·ie wł.aściwą trasą, tj. ut, 
ul. Wróblewsklieg0 od Pr0<leta• 
riackiej, Czerwoną, Piotrkow
ską, żwirk.i, Al. Kościuszkii, 
Zachodnią, Obr. Sta!iingradu; 
Pl. Wolnośc.i, NO<W-0tki d<O Prze 
myS'kiej. 

Ili 
~rr;:;'~;'a.ną (zabitą) UłWierającą III typ 

1

.

11 

~ OMEK jednorodzinny z „RENAULTA Gordin!' 
użym ogrodem spr ze-

b) wszystkie dzieci s roczników 19'70/1956, d am. Miesz,ka,nia na la 
• które · dotychczas nie były szczepione m 

,li 
szczepionką doustną zawierającą III typ 5 

ia·nę - bloki. Telefon 
22-96 732 g 

"'irusa. a otrzymały 1uż rI typ, • 
Szczepienia odbywa6 się będą we wseyst.. Ili F UTRO ka•rakuły, mo -

kich poradniach „D" I w tłobkach. 
• Dzieci z przedszkoli ) szkól doprowadzane 

dny f&SOITI - aprzedam. 
301-03, od 17 

Ili 
będą do reionowych pora<lnl „D". • z 

Termin szczepień me będ.:le przedłutany. 

111 

k 

a O O Z T C E (opiekunowie) winni nled<>peł-
• nienla obowiązku naddania dzieci wyżej wy 

Ili 

mieni<!>nYm szczepieniom. l)Odlegają na Z'.ł· 
sadzie art. 26, ust. 1, pi<t. 1 ustawy z dr·t.a • 
13. XI. 1963 r. o 7Walczanlu chorób zakaź- Ili 
nych (Dz. U. Nr 50. poz. 2'19) karze grzyw. 

,ABAWKĘ - kolejkę „Pl 
o" - duży komplet -

sprzedam. Tkacka la m 2 
2110 g 

TELEWIZOR „Neptun" 
u ca·li - stan ba1'dZO 
dobry - niedirogo spr2e 

• ny do ł.SOO zł,-
7 0

li!!!!!!!!55 l~I~ I 5:551 =· ~ dam. Narutowicza flam. 
o. Mo.tliwość transportu 

ANGIELSKIE futro mtu-
zne - midll sprzedam. 
eL 388-95 2151 g 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• c 
• T ! PANOWIE I 
• • • P a m 1 ę t a j c I e, ze najmilszym u~ 

Pomlnk!em gwiazdkowym dla P A N 

SĄ POŃCZOCHY I RAJTUZY 
PRODUKCJI ZPP „F EN I K S". 

U PO M I N K I praktyczne, łatwe do 
• nabycia l niedrogie. 

Wyroby o splocie gładkim, siatkowym 
I wzot"r.ystym produkowane są w szero
kiej gamie kolorystycznej. 

Rozmiary pończoch od 21 do 27 
Rozmiary rajtuzów od 4 do 6 

Do nabycia we wszystkich sklepach 
uspołecznionych. 

Placówki handlu uspołecznionego 
mogą uzupełnić swoje zapasy przed
świąteczne bezpośrednio w Zakładach 
Przemysłu Pończoszniczego „FENIKS" 

w Lodzi, ul. Nowotki 163/165 

A DAPTER stereofoniczny 
ke>mplet, w.:macntacz 

z koiumnamt - wysoka 
jakość - kuplę. Oferty 
,,2150" Prasa, Plo~kow-
ska 96 

FUTRO - łapki kara ku 
łowe, ka.nadyjskle, nowe 
sprzedam_ Tel. 536-98 

URZĄDZENIE do pro· 
dukc i wywiesz el!: int or ! macyjjnycih, innych em

• blematqw z tw?rzyw 
: 9:otucamych POW aprze· 
: darn. Obznajmię z pro
• dukcją, zbyt gwaa-anto
; wany. Oferty „2163" Pra 
; sa, Pio·trkowska 96 

: NOWE :f!utro karakulO• 
: we, szairet rozmiar 48 -
; sprzedam. TeL 540-'12 

: BIURKO, bibliot~ę. sza 
• fę trzydrzJWiową. stół -
: sprned_.m. Sporna 85 m. 
: 24 2033 g 
• • • • •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
KOŁNIERZE z lisów ~prze 
daje hod<0wca prywatny, 
zache>dnLa 23 B m. 35, 
bloki, firo.ni, k/Delikate· -------------------.=r sów, wejście z bra.my 

NAGROBKI 
wykonuje 

Spółdzielnia Pracy 
„N O W A T O R'~ 

Zlecenia na 1971 rol< przyj-
muje I informacji udziela dział 

techniczny Spółdzielni.· 

Łódź, ul. Sienkiewicza 9~ 
Tel. 335-07 

na praW<:J, druga klatka, 
pier-ws2e piętro. P0<nie• 
dziatki, soboty 

KOŻUCH damsk.i, męski, 
nówy - sprzedam. Ale-k 
sa·nd.rowska 26 m. is 

„FORD - Capri" ;>rod. 
ang. 1963 r. sprzedam. 
Tel. 534·24, po godz. 16 

„WARSZAWĘ M 20" 11;<> 
remoncie sprzedam. Obr. 
stali.n.gradu 46 2132 g 

„TAUNUSA" 17 M/1952 
sprzedam. Tel. 503-17 

„WARTBURGA 1000", rok 
prod. 1965 - trta.n bal!'
d'lo dobry ~udam. -
574-74 2543 g 

-------------------DWA rruieSZJkia·n.ia w blo 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

11'.IEltOWNtKA Ośrod!ka Wc21asowego w Między
zdrojach - potadane wykształcenie wyższe I dłu
goletnia praktyka ora.z szefa kuchni zabruddmy 
w okresie maj - wrzesień. Oferty pisemne z od· 
pLsami dokumentów pr~my składać pod nr 
8109/k w Biurze OiłO<Szeń, Piotrkowska 96, 

OGŁOSZENIA DROBNE 

kach, wszystkie wygody, 
telei.ony (pokój z kuch· 
nią i dwa poko-je z ku 
chnlą), ziamlen1ę na je
d~<> spółdziielcze typu 
„M-4", najchętniej na 
Dotac~. Oferty „Mtl" 
Pn..,~a. ·PiiotrloowiSka 96 ""'"" _____ , 

ZŁOM ZŁOTA 
i SREBRA 

Skupują sklepy 

Dr Jadwiga ANFOitO·\Dr ZIOMKOWSKI - We• ~ 
WICZ weneryczme, skór- neryczne, skórne 16-19„ VERł 5 
114 l8.30-19, Pr6clmika 8 Piokkowsika 59, pr6cz so11 

• ~ ~g 

w dniu s. xn. 1970 r. lllllarł 

S. ł P. 

STEFAN KAUCZ 
b. w!eloletnl kierownik szkół u terenie 

pow. łódzkiego I miasta Grudziądzą. 

PO«rzeb odbędzie się s. XII. br, o godz. 
15 na cmentarzu na Radogoszczu, o c-zym 
z tełem zawjadamiaJą 

20NA, SYN I RODZINA 

w Łodzi: 
ul. Piotrkowska 283 
ul. Tuwima 1ł 

Złom srebra i srellra 
przemysłowe skupuje 

równlet sklep 
„VERITAS" 

w Pabianicach 

-ul. Armii Czerwo• 

nej Sł 

~~~''.!li 

1964 (6,5 1/100 km), wy-
p-osażenie ek&pO'l't, pasy 
bez;pieczeństwa - spr ze 
dam. Poważne oferty 
.,2343'' Prasa. Piotrkow-
ska 96 

GARAŻU poszukuję, na) 
ch~bnlej w okolicy Ar-
mii Czerwonej lub K<><P 
cińskiego. Tel. 3112-85. 
Jl<> 17 M60 g 

MAŁŻEl'i'lSTWO bezdziet· 
ne przyjmie do wspólne 
go mieszkania, wyżywie 

nie - sa.m.otną, wiek sre 
dni, naijchętnlej renciS't· 
kę. ŻY'fa'!'dów, Z~elińs-kiej 
33, Stanisław Szczęsny 

KUPIĘ mle~zkanie wła· 
!;.nościowe lu'b dome·k je 
dnc>r<xl.z>nny. Tel. 2111·08 

KOMFORTOWE 4 poko-
je, h!lll, kuchnia - 140 
m - centrum, zamieruę 
na dwa ,,M-3". Telefon 
309--58 2029 g 

..,M„ł" wlasnośc!01We ku· 
plę lub domek jednOTo-
dzinny. Oferty „2043" 
Prasa, Piotrk<>'wska 96 

e „Piotr Iljicz Czajkowski" 
- odczyt m1~. J. Bujacza, o 
gO<d'l. 18.311 w Kiubie Rooyjskim 
(ul. Więc·kowski<Jgo 13). 

e Ogólnopolska narada a•kitY· 
wu łącl!ioości LOK o godz. in 
w sa.J.i Klubu Łąc_znościowea 
(ul. TU•Wima 38 Il p,). 

e Zjednoczony Związek E• 
merytów, Rencistów i Inwali• 
dów Odd11ial dla dzielnicy Wi• 
dzew zawiadamia cz!01n·ków 
:owią:ok;u, że o g0<dz. 15.30 od
będzie się akademia z okazji 
10 rooezniicy is~nien·ia związ;ku w 
loka•lu RTS przy uL Armii 
czerw<>nej 89 (Hala Sp0<rtowa), 

e Koncert w wykonaniu so• 
listów Teatru Wielkiego: Tere· 
sy Wojta zek-Kubiak i Andrze· 

PONIEDZEAŁEK ja Saduk.a - śpiew. lllkornp. 
e W związku z zakończe· Władysław Mal!lijak ora·Z słowo 

niem robót torowych na ul. wJążące Edward Dulsk•i, oo 
Czerwonej z dniem 7 bm. t·ram g<>dz. 18. w loka~u LK (Piotr.,. 

~'-~ ~ ~ wajo<Wa lLnia „6" slder01WBl!la kowska 135), 

111111111n11m111111111111111111111111111111111111111111um11111111111111111111111111111111mmmm111mm 
MATEMATYKA. 237-5'7 - POMOC do d'Zlecka Zll• WYKONUJP; ~estawy seg OPIEKUNKA do 3-letnłe 
mg•r PłuSk~ki ra'Z potrzebna. K.opern1- mentowe pokoj01We, ku- go d~c~a poł.Nebna. 
----------/ka 7!1 m. 3 2155 g chenne, przedipokojowe. Dąbre>wsk1ego 9Sa m. !3 

DOCHODZA,CA do dzie- St<>larn.ia - Ome.ntarna 8 NA PRYWATNE zlecenda 
eka (6 la~) potrzebna. SUPERELEGANCKIE - starnawgkl ~160 g rozdam M:leciom pod~r-
Chryza mem 3 m. BO. - stroje ślu,bne poleca wy ki - Miko!aJ. Oferty 
Zgł'Oszenia po 18 201'1 g pożycuilnia su1kien. No· CZYSCIMY ws'lelką gar· „2147" Prasa, PiotrkOW• 
---------- wakowska, Zachodnia 75 derobę w ciągu 3 dni ska 96 
POSIADAM samoch6d o· oraz farbujemy misie, ----------
sobowy - przyjmę róż- MODNE spodnie elastyc'l płaszcze, lrownki, orta- SAMOTNI znajdą cdeka• 
ne pi-ace w o,grodn<c- ne i iime wykon•uje " lion, non-iron, mody•1on, we oferty małżeńsk.le w 
tWJe. Oczekuję propo,zy- ma-te.rialów pow!erz0<nych wełnę, ibp. Pr.alnla Che prywatnym Biurze Ma· 
cjl. Oferty „2062" Plrasa, za·kład k.rawleclci, Na· miczna i J'aI>bial"n.ia, Lu trym0<nia1nym „Swa·tka''• 
Piotrkowska 96 wrot 8, Ja1n!S10ew3ld tomierska 75, Kłosińska Łódź, Piotrkowska 133 

11111mmmn 1111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111. 

~a I s T O R - dziewiarskim~ - -- -
~ szlagierem 1971 roku~ 
- -- -:: JUŻ DZ I ś MOŻESZ NABYĆ ATRAKCYJNE WYROBY 5 
E DZIEWIARSKIE ZE ZNAKAMI FABRYCZNYMI § - -- -:: „OLIMPII", „LIDO", „POLO", „SIRY", 5 - -E które nie gniotą się, zapewniają doskonałą sta- 5 
E bilność kształtu, łatwość w praniu, odporność na § 
;; tarcie, wypychanie i rozrywanie 5 
§ Wszyst~ie te zalety posiadają wyroby § 
- -:: z B I ST O R U - PRZĘDZY O ŚWIATOWYM STANDARDZIE § 
E ~ REWELACJI TEGOROCZNYCH JESIENNYCH TARGOW 5 = a 
:: KRAJOWYCH 5 
ii1111111111111111111111111111111111111111mn11nn1111n11mnmmm1111111111111111111111111111mnmmmmnmmnmnmnnii 

Zabawki z premiąl 
mzkoła.j Ul rlomu ! 

* 
Oto niespodzianki świąteczne 
zorganizowane z myślą o naj
młodszych - przez MHD Art. 
Chemicznymi i Gospodarstwa 

Domowego. 

W dniach od 10 do 22 grudnia w Domu Gospodyni ;,MAGD A" ulica Piotrkow
ska 30/32 i w sklepie przy ul. Cieukowskiego 4 - odbywać się będzie sprzedał zaba· 
wek premiowana upominkami rzeczowymi a w dniach 23 i 24 grudnia - premiowana 
słodyczami. N~tomiast zabawki wartości powyżej 200 zł zakupione w dniach od 10 do 
22 grudnia br. w DG „MAGDA" mogą być na życzenie PT Klientów doręczone przez 
„MIKOŁAJA" do domu w dniach 23 i 24 grudnia br. 

~Ot.1faTIJt.,L\TlłltJIO!Jl"'llOOJO'JJt0tltJlf0(11Jt\TfJJ(lfJIO'fJO!.-.ocrtJt.\\"l[IJfJOU:V~.$:.~~~~~~~~l~~"'-ll,.._~~~~ 

DZIENNIK ŁÓDZKI m: 290 ~6953~ l j 



W AtNJr TELEFON'! 

Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 666-n, 

'99·90. 
Pogotowie Ratunkowe 
Pocotowie Mo 111. too-oo, 

TEATRY 

03 
595·55 
257-77 
09 

500-00 

WIELKI - gOdz. 11 „Królew
IUI Snteżka", god2. 19 „CY• 
rui.lik sewilski" 
T. 12. nteezyn ny 

POWSZECHNY - god'Z. 11 I 13 
„Henryk V". 7. 12. ntec-zynny 

NOWY - godz. 11 •. za ! ledmio 
ma górami" godz. 16 I 19.15 
„Dziś do ciebie przyjść nie 
mogę", 7. 12. nieczynny 

MAŁA SALA - nieczynna 
IARACZA - gOdz. 19 „ Wszyst 

ko w ogrodzie" (dozw. od 
lat 18). 7. 12. nieczynny 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 .,Łe>:· 
tern". 7. 12. n teczyn.ny 

OPERETKA - godz. 15.30 t 19 
„Dama od Maxima" 
7. ·12. nieczynna 

ARLEKIN godz. 11 I 15 
„Awantury z Łysej Góry" 
T. '12. godz. 17.30 „Awa'ntl.lll"y 
z . Łysej Góry" 

PINOKIO godz. 12 I 17.30 
„Klonowi bracia'', 
T. ,12. nieczynny 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
goctz. 10-16. 7. 11?. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-16. 7. 12. nieczynne 

BISTORU RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
god•z. 10-17. 7. 12. nieczynne 

BISTORU WŁÓKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. ll-16 

. 7. 12. n teczyn ne 
KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Park Sienkiewicza) godz. 
10-14. T. 12. nieczynne 

ŁÓDZKIE ZOO 

ezynne od godz. 9-15.30 
aa ozynna do 15l 

KIN A 

(ka· 

BAŁTYK „Spartakus" od 
lat 16 (USA) godz. 11, 15, 19, 
7. 12. „Shalako" od lat lf 
(~r.-ang.) godz. 10. 12.30, „Spar 
takus" godz. 15, 19 

LUTNIA - „Kralna wieczne! 
młodości" (rum.) od lat 7 g. 
10. 12, 14, „Dziewczyna na je 
den "se.,,on,,. (rum.) od lat 16 
gOdz. 16, 18, 20, 7. 12. J. w. 

POLONIA - „Człowiek w ptęk 
nym krawacie" od IM 16 (fr.) 
godLZ. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 
7. 12. jak wyżej 

WISŁA - „Romantyczni" od 
!a.t 18 (po.I.) godtz. Ul, 12.15, 
14.30, 17, 19.30. 7. 12. j. w. 

WŁOKNIARZ - nieczynnP. 
WOLNOSC - „Stopień ryzyk.a" 
- od ·lat 16 {radz.) godz. :o, l~ 

14, 16, 18, 20, 7. 12. j. w. 
ZACHĘTA „Dziewczyna s 

pistoletem" od lat 16 :wł.) 
• go<fZ'. 10, 12.30, 15, 17.30„ 20 

7. 12. Jak wyżej 

~ ł'I 
wlę'k- wldow19ko łwlata" 
1todz. 15, „Panna młoda w ża 
lobie" godz. 17 .45, 20 

ŁĄCZNOSC - „Sól ziemi cza.r 
nej'" Od lat 14 (1pol.) godz. 14, 
16, 18, 7. 12. „Żyć aby tyć" 
Od lat 16 (fr.) godz. 18 

MŁODA GWARDIA - „Lokls"' 
od lat 14 (poi.) god.z. 10, 
12.15. 14.30. 17, 19.30 
7. 12. jak wyżej 

MUZA - „Brzezina" Od lat 18 
a>ol.) godz. 16, 18, 20. 7. 12. 
„Inwazja potworów" od lat 
11 (jap.) godz. 16, 18, 20 

OKA - „Filaosy panny rham" 
( wlet.) od lat Il godz. :5, 
„Ud.ręka I ekstaza" (wł.) :>::I 
lat 16 godz. 12. 16.30. 19.30 
7.12 „Filaosy panny Tham" 
god-z. 13, „Udręka I ekstaLZa" 
godz. IO, 14.30. 20 

POLESIE BajkJi god'Z. 14, 
„Długa d.roga" (fr.) od lat 14 
god.z. 15. 17, 19. 7. 12. jak wy 
żeJ godz. 17, 19 (lbez pora·ńku) 

POPULARNE „Abel, twój 
brat" (po!.) od lat li godz. 
15, 17, 19, 7. 12. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE „Prawdzie 
w oczy" (po!.) od lat 16 g. 
15.30, 17.45, 20, 7. 12. „Czer
wony płaszcz" (duński) od 
lat 16 godz. 15.30. 17.45, 20 

POKOJ - „Dolina diamentów" 
godz. 14.'30, „Chłopcy z Pla
cu Broni" od lat li (węg.) 

godz. 15.30, 17. 45, .,Lowcy 
skalpów" od lat 16 (USA) 
godz. 20. 7. 12. „Ach. cil mlo 
d.zi" od lat 11 (węg.) godz. 
16. 18, „Siedzący po prawicy" 
od lat 18 (wł.) godz. 20 

PIONIER - „Dwa jab!US2lka" 
godz. 14.30, „Porwany za mlo 
du" od lat 14 CNRD) godz. 
15.30, 17.45, „Nie drażnić c io 
c! Leontyny" od lat 16 (fr.) 
godz.' 20. 7. 12. „Bandyci w 
Mediolanie'• od la.t 16 (Wł.) 

godz. 16, 18. 20 
REKORD „Cza~od;p;lejski 

pierścień" godz. 10, 11, „Ban 
dyci w Mediolanie" od lat :6 
C\VI.) godz. 12, 14, 16, l8, 20, 
7. 12. „Nad jeziorem•· od lat 
14 (radz.) godz. 10.15, 13.30, 
„Barbarella" od lat 16 (łr.) 
godz. 17, 19.30 

ROMA - · „Balondk dla sio
strzyczki" godz. 10, a. l2, 
„Ruchomy cel" od lat 16 
(USA) godiz. 13, 15.15, 17.30, 20, 
'1. 12. „Brylantowa ręka" od 
lat 14 (radz.) god'Z. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 

SOJUSZ - „ Wyc-ieczka" godz. 
14, „Druga prawda" od lat 16 
(franc.) godz. 15, 17.15. 19.30, 
7. 12. . „Nie ma gwiazd w 
dżungli" od lat 16 (peruw.) 
godz. 17, 19.15 

STOKI - „Piet"Wsza wyprawa" 
godz. 15, „Inwazja potworów" 
od lat 11 (jap.) godz. 16, 18, 
20. 7.'12. „Co wieczór o jede 
nastej" od lat 14 (·radz.) g. 
16. 18, „Gang Olsena" od lat 
16 (duński) godz. 20 

SWIT - „Były dwa pieski" g. 
10, 11, U, 13, „Ma·rkl'Za An
gelika" od lat 16 (~r.) godz. 
14. 16, 18, 20, 7. 12. „Markiza 
Angelika" godz. 10, 12, 14, 18, 
18, . 20 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 19, Pk>trkowska 35, 
Limanowskiego 1, Przybysze...,_ 
skiego 86. Przybyszewskiego U, 
Ossowskiego 4, Gagarina 8, 
Bratysławska ia. 

7.12. 
Piotrkowska 11?7, Tuwima 59. 

RzgO'Wska 147, Limanowskiego 
37, Zielona 28. Pl. Wolności 2, 
Cieszlrowslciego 5. 

DYZUR'i SZPITALI 

Klinika Poł.-Gln. AM 
ul. Curie-Skłodowskiej 15 
dzielnica Górna. 

U Klinika Poł.·Gln. AM 
Sterlinga 13 - dzielnica ilród· 
m ieście I porad1n ie „K''. ul. 
Nowotki 60 I Ko.pclńskiego 32. 

Klinika W AM ...., ul. M. For· 
nalskiej 37 - dzie lruice Poles ie, 
Sródmieście l rejonowe porad
nie .,K'', ul. PlotrkO'Wska 107 l 
Piotrkowska 269. 

Szpital im. H. Wolf - ul. Ła 
giewnicka 34 dzielnica Ba-
łuty. 

Szpital im. B. lordana - al. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

Chlrurgia południe - Szpital 
Ian. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia północ S7.pital 
Im. Pirogowa (Wólczań1;1ka 195) 

Chirurgia urazowa - Szpi·tal 
im. Jonschera (Milionawa 14) 

Laryngologia Szpital 1m. 
Pirogawa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital Lm. 
.ronschera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzie 
cięca - Szpital !m. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chlrurgla szczękowo-twarzowa 

- S?.pital tm. B&rllcklego (Kop 
ciński ego 22) 

Toksykologia - Centr. Szpi-
tal Kliniczny WAM (~erom· 
skiego 113) 

1. 12 
Chirurgia połudnde - S-zpltal 

im. Sonenber·ga (Pieniony 30) 
Chirurgia północ Szpital 

im. Sonenberga (Pleni.ny 30) 
Chlrurgia urazowa - Szpital 

im. Sonenberga (PienLny 30) 
Laryngologia S7lpitaJ im. 

Barlickiego (Ko.pciń&kiego 22) 
Okulistyka S7lp!tal , im. 

Jonschera (Milionowa 14) 
Cb1rurgia I laryngologia dzle 

clęca - Szpital Im. Konopni· 
ckieJ (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękawo-twarzowa 

- Szpita'I lm. Barlickiego (Kop 
cińsklego 22) 

Toksykologia - t•nstytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66 
Swląteczna pomoc .łekąull;a 

dzielnica Sródmieścle - Pfótr"
kowska 102. tel. 271-80, BalutY 

z. Pacanowskie! S. tie!. 
541-96, Górna - Lecimlcu i/4, 
tel. 440-62, Polesie - At. 1 Ma· 
ja 42. tel. 305-83, W~dzew !.... 
Szp!.taln.a 8, tel. 271-52. 

NIEDZIELA, I GRUDNIA 

PROGRAM I 

9.00 Wlad. 9.0li Fala 58. UD 
Magazyn wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci w wieku przedszkolnym 
słuchowisko. 10.20 Rad~o-n!edzle-

la lnformuje. li.OO Roz.gło&ma 
Harcerska. 1~.40 Zgadnij. 
sprawdź, odpowiedz. 12.05 Oz!en 
nik. 12.15 Wizerunki ludzi my
ślących. 12.45 Kon.cert est~ado· 

wy. 13.35 Na Autoetradzle Słoń
ca. 13.35 SpiewaJą polskle ze
społy pieś11,1 I tańca. 14.00 Ra
diowy magazyn przebojów. 14.30 
W Jezioranach. 15.00 Koncert 
życzeń. 16.00 Wlad. 16.05 Tyg~d 
niowy przegląd wydarzeń. 16.20 
„Cz.lowiek, który ustrzeltl ko 
ta•• - słuch. 17.50 Fińska mu
zyka lud.owa. 18.05 Ko·ncert. 
19.00 Ka ba recik reklamowy. 19. lll 
Przy muzyce o sporcie. 20.00 
Dzienndk. 20.20 Wiad. sport. 
20.30 Ma·tyslakow!e. 21.00 Gra 
orkiestra taneczna PR. 31.30 Ze 
spół Dziewiątka. 22.00 Z tańcem 
I olosenką do północy. %3.00 
llI wydanie dziennika. 23.10 Z 
tańcem I piosenką do półne>ey. 
24.00 W1ad. 

PROGRAM D 

8.31> Wlad. 8.35 Radloproble
my. 8.50 (Ł) Koncert tyczeń. 

9.55 „Spojrzenia I refleksje" -
magazyn. 10.15 (Ł) Poranek il· 
teracko-muzyczny. 12.05 Siedem 
dni w kraju l na świecie. 12.30 
Poranek symfoniczny. 13.30 
zgaduj zgadula. 15.00 „Na dru
gim brzegu" - sluC'h. 15.45 Nie 
d:oielne rendez-vous. 16.02 (Ł) 

Dziś~ 
Koncert Ol"lk. PR I TV. 18.30 
Koncert cho.pinowskL 17.00 
Wiad. 17.05 Tygodnik dł:wlęko
wy. 17.30 Rewla piosenek. 18.00 
„w kręgu światła" - słuch. 
18.45 Co grają w Paryżu. 19.00 
Wiad. 19.15 Kącik starej płyty. 

19.30 Kącik nO'Wej plyty. 19.40 
Wojsko, strategia, obronność. 

20.00 ,.Od,wledziny u pana Alek 
sandra Fredry". 21.30 (Ł) „Do 
mowy 'skrzat" I inne piosenki. 
22.00 W!ad. 22.05 Ogólnopolskie 
wiad. -&port. 22.25 (Ł} Wlad. 
spOl"t. 22.35 „ Wszystkie symfo 
nie Beethovena". 23.:ł4 Jau. na 
dobranoo. 23.50 wiad. 

PROGRAM m 

12.05 10 lat z zesipołem „The 
Venbures. 12.40 Elkspresem prze1 
świat. 12.35 Snieżna mll'Zyika. 
13.00 wa.Lter and C<>n•nle - roi 
mówki angielskie. 13.15 ł/ł -
magazyin. · 14.00 Ekspresem przez 
świat. 14.05 Przeboje na sta~tl 
1'4.20 PeryS'kop. 14.45 zabawa w 
jazz. 15.05 Fra ncuskf bedeke~. 
'f5'.'3o z ...,..,dl!l'~ów satyry. 1s.so 
zwlel"zenla prezentera. 18.15 Na 
całym ~lecie „sweet". Hl.40 
A\bum ,t>oezlL 17.00 Per-petuun> 
m<mile · - maga..:yn. 11.-. ;,Ja-
11Zczur" - odc. 17.40 Mój IINI• 

ginetofon. 18.00 Pc>gwar·k.i u Szy 

mo111a. 11.11 FtoolonLa •ptewa. 
18.30 Eksipr esem przez świa,t. 

18.35 Sy1wetka pl06enkaua -
M. Ranleri. 19.00 „Najpięknie1· 
1za opowieść llwiata" - słuc·h. 
19.30 Mini-max. 20.00 „suomi -
to jest bagnista ziemia". 20.30 
Muz!o Clemell'ti: Concert C-dur. 
20.57 Piosenka z telekina. 21.1' 
O ekspresji aktorskiej. 21.25 MP 
lod1e z autografem s. Mikul
skiego. 21.50 G. Verdi - „Tra· 
vlata••. 22.00 Fakty d•nla. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Skaldowie. 22.20 Opowieści lot
ników. 22.35 Muzyczne Mikola1 
kl. 23.00 Swoje ulubione wier 
sze recytuje Eugenia Herman. 
23.05 Muzyka nocą. 23.:io Na 
dobranoc śipiewa Mikołaj Sit· 
czenko. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.05 TV kurs rolniczy (W). 
8.40 Prz:t"pominamy, rad:tlmy 
(W). 9.00 Dla mlodych widzów: 
TV Klub Smlałych (·W). 9.30 
Nowoczesność w do!IlJU I za11ro 
dzie (W). !O.OO Kino Filmów 
Amatorskich cz Moskwy l Ka 
towic). 11.00 Międzynarodowe 

sootkanie w pllce ręcznej Pol 
ska - Norwegia (2 OT>Ola). 
12.10 Dzle<llnik ('W). 12.25 „Gór 
nik cl ja górnLk" (<Z Katowic). 
12.55 Przemiany (W). 13.25 „Za 
kochani' film fab. prod. 
rad.z. (W}. lł.45 .,ZLmowe ma
t'zenla" (Kraków). 15.15 „W 
"'8Ułkach Buchary" z cyklu: 
Piórkiem I węglem (oz '<rako
wa). 15.40 Spotkanie z plsarrem 
~W). lB.10 Studio 63: Adam M!i· 

ckiewlC'Z „Pa.n Tadeusz" -
księga ll pt. „Zamek" tW). 
17.05 JublleusZO'Wy puchar w 
łyżwiarstwie figurowym (W). 
19.00 PKF (W). 19.10 Spt.s Pow 
szechny 1970 r. (W). 19.20 Do
branoc - .,Porwanie Baltazara 
Gąbki" (W). 19.30 Dzie:tni.k 
(W). 20.05 Humo·reskl MaTka 
Twał<lla - program z cyklu: 
„Skąd my się znamy" (z Ło
dzi). 20.~ „Kapryśne lato" -
fHm fab. prod. czech. (d00W:>
lony od lat 16) ('Z Poz.naonla). 
22.05 Magaeyn sportowy. 

PROGRAM U 

17.45 Kslą~ka pols~ dawniej 
1 dziś - z cyk1u „Nauka I 
kamera" (W). 18.15 .,Ktno I rze 
czywi!~tość" - film (W}. !9.20 
Dobra.noc - „Porwanie Ba,Jita
zara Gąbki" (W). 19.30 Dzien
ni•k ('W). 20.05 studio Współcze

sne: Eugene Jonesco: „Lekcja" 
(W). 21.10 „Na przełomie epo
k.I" - program z cyklu: „Gale 
rta sztuki" (W). )l.45 Reflek&lle 
na dobra,noc. 

PON!lEDZIAŁEK - 1 GRUDNIA 
PROGRAM 1 

10.00 Wlad. Ul.OS „Noc w Lliz.. 
bonie" - fragm. 10.25 Utw0ry 
Berlioza. u.oo „Warsza.wskl STYLOWY ..... Prezentacja pre· 

miery m-ca godz. 10, „Kraj· 
obra1Z po bitwie" od lat 18 
(pol.) godz. 15.30, 17.45. FHm 
miesiąca: „P i ękność dnia" od 
lat 16 god-z. 20 
7. 12. „Brzezina" od lat Ił 
(ipol.) go.do:. 16, 18, 20 

-. Tak. Kledyj Jlł poz.nałem w jakimś 

łowM"zystwde. Bardzo piękna kobieta. 

STUDIO - „Przygody Tomka 
Sawyera" od lat 11 (rum.) 
godz. 15, „Kobieta je&t kobie 
tą" od lat 18 (fr.) godz. 17.15 
1'9.30, 7. 12. „Przygody Tomka 
Sawyera" godz. 17.15, „Kobie 
ta Jest ko.bietą" godz. 19.30 

ADRIA - „Old Surehand" od 
lat li tjug.) gOdz. 10, 12, 14, 
16. Pożegnanie z tytułem: 

„Strzelby Apaczów" od lat Ił 
(USA) godz. 18, 20. 7. 12. j. w. 

!l'ATRV - Bajki „Małpi kró!" 
goo.z. 13, 14, 15, 16, 17, „Jak 
rozpętałem II wojnę świato

wą·• · cz. II .,za bronią", cz. 
III „ Wśród swoich" od lat 
14 (poi.) godz. 10, 18, 7. 12. 
Baj!ci „Mąłpi król" godz. 17, 
._.Jak rozpętałem II ~ojne 

swi.atorwą" cz. Il „za bronią" 
cz. III „Wśród swoich" godz 
li, 14, 18 

CZAJKA - „Białe wLLkl" (NRD) 
od la.t 16 godz. 15, 17, 19.15 
7. 12. Jak wyżej god-z. 17, 19.15 

DKM - ,.Daleko na zachodzie"' 
(radz.) od lat 14 godz. 16, 18. 
20, 7. 12. nieczynne 

ENERGETYK „Taje.mnlczy 
mnich" (radz.) od lat 16 g. 
17. „Kale1doskop" (<ang.) od 
lat 16 godż. 19. 
7. <2. nieczynne 

KOLEJARZ - „Paragon, gola" 
(.poi.) od lat 10 godz. 15.30, 
„W pełnym słońcu" (fr.) od 
lat 18 godz. 17, 19.30 
7. 12. nieczynne 

ŁDK „Markiza Angelika" 
(fr.) od La1 16 god-z. IO, 12.30, 
15, 17.30, 20, 7. 12. jak wyżej 

GDYNIA „Nowe przygody 
nieuchwytnych" od lat Il 
('radz.) godiz. 10, 12, 14, 16. 
„Zbrodnia I kara" od lat 16 
(radz.) godz. 18. 7. 12. J. w. 

HALKA - „Polowanie na go
ryla" godz. 15. Dni filmu ru 
muńskiego: „Smierć Indiani
na" od lat li godz. 16, 18, 
„Zemst.a hajduków" od !a.t 16 
godz. 20. 7. 12. Dni filmu ru
muńskie~o: „Dwaj panowie 
bez parasola" od lat 16 godz. 
15.30. 17.45, 20 

1 MAJA - .• co wiemy o Po
pielu" god-z. 14, ,.Największe 

widowisko świata" od lat li 
(USA) godz. '.5, „Panna mlo 
da w żałobie" od lat 18 (fr.) 
godz. 17.45, 20. 7. 12. „NaJ-

- Czy pamięta pan dokładnie ten 

dzień, kiedy jadł pan obiad w „Kame

ralnej" w towarzystwiie doktora Mierz

wińskiego? 

Kalie!« skinął głową. - Tak. Mniej 

więcej. Czy panu chodzi o to, co wtedy 

jedliśmy? 

- Niezupełnie. Chciałbym wiedzieć o 
czym panowie wtedy rozmawial,i? 

- O, tego dokładnie nie pamdętam. 

Tak gawędziliśmy o tym I o owym. Ale 

nie przypomi,nam sobie, żeby to było coś 

speejalnie interesującego. 
- Czy doktor Mierz.wiński wspomniał 

podczas tego obiadu, że ma się spotkać 

wie:c=zorem z jakąś kobietą? 

- Tak. To sobie przypomliJnam. Chcia

łem, żeby poszedł ze mną do kina, ale 

powiedział, że nie może, bo ma randkę 

o dziewiątej w „Wila,nowskiej". 

- Czy pan wiedział z kim doktor 

. Mierzwiński miał się spotkać o ckiewią· 

tej wlieczorem? 

- Domyślilem się, że chodzi o pa.nią 

Łastowską, z którą Andrzej ostatnio ro

mansował.- Nieraz mu mówiłem, że to 
uganianie si~ za. kobietami musi się źle 

skończyć. No I wreszcie wpadł. 

- Czy uważa pan doktora Mierzwiń

skiego za taktlego ·oon Jua.na? - spytał 

Downar. 

Kalicki roześmiał się. - Nie tylko ja. 

Wszyscy uważają go za Don Juana. Co 

na pla.cu, to nieprzyjaciel. Andrzejek 

zadnej nie przepuści. Nawet pielęgniar• 

kom w mpitalu nie duuje. 

- Co . pan powie? - zainteresował się 

Downar. - Uwodzi nawet pielęgndarki? 

- A żeby pan wiedział. Kolosalna he
ca była z tą Alicją. Podobno chciała so

bie życie odebrać, kiedy ją rzucił. - Ka 
licki westchnął I mowu wytuł star8J!l• 

nie p<:>kryte kroplami potu czoło. 

Przyznam się panu, że ja tego zupełnie 

nie rozumiem. Żeby tak sobie kompli

kować życie jakimiś idiotycznymi roman 

sami. Nonsens. Nie lepiej to zjeść dobrą 

kolacyjkę w towarzystwie przyjaciół, al• 
bo nawe<t pójść do kima na western. 

- Co kto lubi - zauważył DoW111ar. -

Każdy ma swoje właS1Ile pojęcie radości 

życia. Może mi pan jeszcze powńe, co 
pa.n robH tamtego c!Jnia po zjed!Zeniu 

obiadu w towarzyi;twie doktora Miem
wińs'kiego? 

zwinżył s.we 
Oo robiłem? 

żeby się troch' 

Kalicki końcem języka 

grube, czerwone wa.rgi. 

Pojechałem do domu. 
zdrzemnąć. 

- A potem? 
- Potem poszedłem na ós.mą do ltina·. 
- Do którego kina? 
- Do „warsu". 
- Czy sam pan był w ki.nlie? 
-Sam. 
- O której pan Wll"ócił do domu? 

- Myślę, że około jedenastej, może 

wcześniej. Dokładnie nie pamiętam. 

- Czy pal!l zna pa-nią ŁaS'towską? 

- A skąd pan wie, że doktora Mierz

wińskiego. col łączyło z pa.nią Lastow· 

ską? 

(il) (Dalszy c.f.ąg nastąipi) 

DllDlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

WIESC NOW A POWIESC • NO 

• ASTROLOGIA L„ LUNATYZM 

• MIŁOSC I NIEN'AWISO 

• CIEMNE INTERESY I t.OWCY 
POSAQOWI 

- to tylko n~ekt6.re z wielu 
sensacyjnych wątków 

NOWEJ POWIESCI 

pióra 

E. Stanleya Gardnera 

pt. 

• Trzymająca w . napięciu akcja • 
Intrygi i intryżki • Zaskakująca zbro
dnia .l Pasjonująca rozgrywka sądowa 
• Niespodziewany finał 

w no·wej po·wieści oddnkowej pt • 

której druk ro-zpoozndemr. 

jui en 

• NOW A POWIE.SC • NOWA POW 
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wrzesień". 11.20 Koncert ro»o 
rywkowy. 11.45 Porady prak• 
tyczne dla kobiet. 12.05 z kra• 
ju I ze świata. 12.25 W1ęceJ. ie
piej. taniej. 12.45 Rolniczy kwa 
dra.ns. 13.00 Z tyci.a zw. Radz. 
13.20 Mikołaje beskid!zcy. 13.40 
Melodie i rytmy. 14.00 Rozmo
wa o kulturze. 14.15 Kor..oeert. 
15.00 Wi.ad . 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców. 16.00 
Wlad. 16.05 Alfa i Omega. 16.30 
Popołudnie z młodością. 18.50 
Muzyka I akt. 19.15 z księgar• 
ski ej lady. 19.30 Magazyn 
muzyczny. 20.00 Dziennik. 20.25 
Muzyczne pocztówki z Pragi. 
20.47 Kronika soortowa. 21.00 
Naukowcy rolnikom. 21.25 
P:ęć minut o wychowaniu. 21.30 
Sławne romanse - „star:l.s1aw 
August i pani Grabowska", 
22.00 Wieczorny koncert życzeń, 
22.40 Gra Poznańska 15-tka Ra• 
dlowa. 23 .00 II wydanie dzien• 
nika. 23.10 Korespondencja ż 
zagrar..ky. 23.15 Gra Zesp. Tan, 
Metrum. 23.40 Z muzyki daw• 
nej. 24.00 Wlad. 

PROGRAM D 

9.30 Wlad. 9.35 Uniwersytet 
rad·iowy. 9.45 Melodie rozryw
kowe. 9.55 z południa Europy, 
10.25 W Jezioranach. 10.55 z mu 
zykl rumuńsk:ej. 12.05 z kraju 
I ze świata. 12.25 Utwory gita· 
rowe. 12.40 Komunikaty. 12.45 
.,Mikrofon w służbie rolnictwa" 
12.55 Gra Kapela St. Nawrota. 
13.05 5 minut o sporcie. 13.10 
Mel. filmowe. 13.40 „sampo czy
li młynek szczęścia" - fragm. 
14.00 Wlad. 14.05 Spotkan[e z pl-0 
senką. 14.25 zesp. instrllmen
talr:y. 14.40 „Plan.ista 1 cyrków~ 

ka'' - opow, 15.00 Spiewafi 
francuskie zesp. 15.30 Kiermasz 
muzyczny. 16.00 Wi.ad. 11.05 Al• 
bum przebojów. 16.45 Aktualno
ści łódzkie. 17.00 „Na różnych 
Instrumentach" - kOncert. 17.20 
„Raw,kle obrachunki"' - rep. 
17.35 Piosenki s. Sahary i T. 
Marczewskiego. 17.50 Reportaż 
literacki. 18.20 Sonda. 19.00 Ech~ 
dnia. 19.15 Lekcja .Jęz. ros. 19.31 
„Zwycięstwo" słuch. 20.00 
Koncert. 20.49 Notatnik kultu
ralr:y. 20.59 D.c. koncertu. 21.49 
Chwila prozy. 21.54 Spiewa Ma
rek Grechuta. 22.00 z kraju i 
ze świata. 22.27 Wiad. sport. 
22.30 Muzyka taneczna. 23.30 
Zesp. Organowy Rozgł. Krakow 
skiej. 23.50 Wiad. 

PROGRAM Ili 

15.00 Więzień łodzi podwod· 
nej. 15.10 canta mondo czyli 
światowe bestsellery. 15.30 Eks· 
presem przez świat. 15.35 1 :1 -
o sporcie. 15.50 G. Rossini - O. 
Respighi „Rossintana". 16.15 
Nasz rok 70-ty. 16.30 Powraca
jąca melodyjka. 17.00 Ekspre
sem przez świat. 17.05. Quod!l· 
bet. \'!.30 „Przec\w sobie sa
mym" - odc. 17.40 Nie tylko 
melodl.a . 18.00 Tydzień na UKF, 
18.15 wariacje L. van Beetho
vena. 18.30 Ekspresem przez 
świat. 18.35 Prezentacja gruoy 
Quicksl!ver Messer..ger Service. 
19.00 „Sceny z życia cygane• 
rli". 19.30 Nuty 1 nutki. 19.45 Po 
lityka dla wszystkich. 20.00 Mu
zyczne permlery. 20.20 .,Plosen• 
ka z pretekstem". 20 .~5 Płyty 
nasze. 21.00 Nie czytaliście -
to 0osłuchajcle . 21.20 .. Będe cze 
kać na ciebie" - śpiewa L. 
Armstrong. 21.45 Otto Nlcolał -
„Wesołe kumoszki 7 Windsoru". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
s iedmiu w ieezorów - Jose Fe
liciano. 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu. 23.00 Swoje ulubione 
wiersze recytuje E. Herman. 
23.05 Muzyka nocą . 23.50 Na do· 
branoc śpiewa Brook Benton. 
24.00 Wt.ad. 

TELEWIZJA 

15.20 Po.Utechnlika TV: Fizy· 
Ra kurs przygotowawczy. Fale 
stojące I rezonans (z Gdańska). 
15.55 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowa.wczy. Elemen
ty a•kustyki (z Gdańs>ka). 16.31 
Dziennik TV (W). 16.40 Dla d-zie 
cl: .,Zwierzyniec" (W). 17.31 
Echo stad-ionu (W). 17.55 Syl• 
we<t'k1 X Muzy - Lech Zahor
ski - kostiumolo·g filmowy) (Z 

Poznanfa). 18.25 Eureka (z Kra• 
kowa). 19.r>e Wi.adomoścl Dni.a 
(Ł). 19.20 Dobranoc - .. Miś z 
okienka" (W). 19.39 Dziennik 
TV (W). 20.05 Teatr Telewd.zli: 
Gabriela Za.oo.Iska .,Morał· 

ność pani Dulskiej" (W). Po 
teat~ 0>k. 21.35 Soiewa Ryszard 
Tairasewicz (W). 22.80 Kino Fil· 
mów Animowanych (W). 22.39 
Dziennilk TV (W). 22.58 Politech 
niJka TV: Fizyka ku-rs orzygo
tawa·wczy (powt. z Gdańska). 
23.25 Poll~echnt·ka TV: Fizyka 
kurs orzygotowa.wczy (powt. :z 
Gdańska). 

HTU odpowiada 
OPAKOWANIE Z TWORZYW 

H. MIKOŁAJCZYK: Kto W 
Łodzi prowadzi skup opakowań 
z tworzyw sztucznych w rodza• 
ju butelek o<l leków, flakon!• 
k6w, słoików od kremów itp. T 

RED.: Jaik wyjaśnia Centrala 
Surowców Wtórnych, skup zu• 
żytych opakowań z tworzyw 
sztucznych został zanlecnany. 
W przyszłej pięciolatce orojek 
tuje się Jednak ponowne pod· 
Jęcie go. 
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